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„Czarny jest chleb i czarna ich pracai ręka czarna, co innych wzbogaca” 
tak mówiono o górnikach przed wojną. 


Dziś górnik polski nie wzbogaca już 


obcych kapitalistów, bo czarny węgiel dzieło jego pracy stanowi podstawę 
naszego eksportu, za który przywozimy potrzebne dla kraju surowce. Gór» 
nik jest dziś współgospodarzem przemysłu węglowego. Przoduje on na 
froncie wyścigu pracy. Co wykazują dane statystyczne wydobycia węgla. 
(Patrz art. na 3 stronie). Na zdjęciu górnicy kopalni „Katowice 


Holendrzy zerwali zawieszenie broni | 


„|związane z 
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Nr 198 


Spóřdzielczego 


WARSZAWA w PRZEDDZIENIMANIEEST 


3 rocznicy Manifestu Lipcowego 


WARSZAWA (obsł, 'wł.) Dla uczczenia 3 rocznicy Manifestu PKWN 
odbyła się w Warszawie uroczysta akademia z udziałem przedstawicieli 
rządu i całego społeczeństwa. Na placu Zwycięstwa złożono wieniec na 


Grobie Nieznanego 
uroczysty capstrzyk. Z całego kraju 
obchodach rocznicy. Szcze 
numerze. j 
WARSZAWA (PAP). Uroczystości 
rocznicą Manifestu 
PKWN rozpoczęła na terenie War- 
szawy akademia Ministerstwa Bez- 
pieczeństwa Publicznego z udziałem 
min. Radkiewicza, wiceministra Ba- 
liekiego i przedstawicieli wojska. 
W trakcie uroczystości odznaczeni 
zostali oficerowie i szeregowi Kor- 
pusu Bezpieczeństwa. Publicznego. 
Dzisiaj odbędzie się uroczyste 
przekazanie przez ministra handlu 
Ministerstwu Rolnictwa i Reform 
Rolnych 50 traktorów, wykonanych 
w’ fabrykach krajowych.  Wieczo- 
rem odbędzie się'w Teatrze Polskim 
uroczyste przedstawienie w- obec- | 
ności najwyższych władz państwo- 
wych i korpusu dyplomatycznego. ` 


a 


Ofenzywa wojsk holenderskich 


- Odezwa 
LONDYN (obsł. wł). O 
derskie rozpoczęły dzisiaj 


Liczne aresztowania — Lotnictwo w akcji 
— Siy holenderskie i indonezyjskie — 
gen. Sudirmana 


sytuacji w Indonezji donoszą: Wojska holen- 
regularne operacje wojenne przeciw siłom re- 


publikańskim `w Batawii i na Sumatrze. 


LONDYN (PAP). Jak podaje Reù- 
ter, wojska holenderskie. przeszły 
w Indonezji do ofenzywy na wszyst- 
kich odcinkach frontu. Posuwają 
się one naprzód z Bandugu, Sema- 
rangu, Surabai i Batawii. Akcję 
„wojsk. holederskich utrudniają de- 
szcze. 

imo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, lotnictwo holen- 
derskie rozwija dość ożywioną dzia- 
łalność. Według doniesienia indone- 
zyjskiej agencji prasowej „Antara”, 
samoloty holenderskie bombardo- 
wały hangary na lotnisku w pobli- 
żu Madium i Surakarta w środko- 
wej Jawie, ostrzeliwały z karabi- 
nów maszynowych lotnisko w Ma- 
la oraz składy amunicji w Ma- 
mie we wschodniej Jawie, Sa- 
loty  nięprzyjacielskie pojawiły 
ię również nad stolicą Indonezji 
_ Mołendrzy przeszli również do a- 
taku w zachodniej części wyspy Ja- 
wy. Według ostatnich doniesień 
agencji „Antara”, holenderskie hy- 
dfoplany oraz okręty wojenne poja- 
wiłzy w porcie Cheribon na pół- 
nocnym wybrzeżu Jawy. 

W kołach miarodajnych ocenia 
się siły holenderskie na 90.000- żoł- 
nierzy, dobrze wyszkolonych i wy- 
ekwipowanych. Indonezyjczycy ma- 
ją mieć. ponoć 200 tysięczną armię, 
znacznie słabiej jednak uzbrojoną. 
Z tego powodu wysuwa się przypu- 
szczenie, iż stosować będą oni ra- 
czej taktykę walki podjazdowej, u- 
nikając otwartych bitew. 

Na godzinę przed rozpoczęciem 
kroków nieprzyjacielskich, nastąpiły 
liczne aresztowania wśród członków 
rządu republikańskiego. i przywód- 
ców indonezyjskich. Wojska holen- 
derskie obsadziły też główne gma- 
chy publiczne w Batawii. Nad dwo- 
ma ministrami republikańskimi'roz- 
toczono areszt domowy. Holender- 


Maniu pozbawiony 


nietykalności poselskiej 


“ BUDAPESZT (PAP). Parlament 
rumuński ' pozbawił nietykalności 
poselskiej posłów Maniu, Gilezan, 
Serdic, Niculescu, podejrzanych a 
przestępczą działalność na szkodę 
państwa rumuńskiego. 


„| wieieli 


skie siły powietrzne zaatakowały 
niektóre lotniska indonezyjskie 
i wspomagają wojska holenderskie 
w zajmowaniu pewnych punktów 
strategicznych. W wielu punktach 
rozgorzały zacięte walki. 

Główną przyczynę nieporozumień 
stanowi rzekoma odmowa rządu re- 
publikańskiego w sprawie utworze- 
nia wspólnej żandarmerii pod kon- 
trolą komisarza holenderskiego, 


w Indonezji 


Rząd W. Brytanii wyraził: głęboki 
żal z powodu takiego obrotu spraw , 
i oświadczył gotowość. pośrednicze- 
nia między obu stronami. 

Dowódca naczelny armi indone- 
zyjskiej, gen. Sudirman, wydał o- 
dezwę do narodu, w której nawo- 
łuje do obrony kraju przed agresją 
holenderską. W odezwie tej genera? ' 
podkreśla, że Holendrzy przeszli do 
ataku bez wypowiedzena wojny. i 

Dr Suokarno oświadczył, że Indo- 
nezja gotowa jest przedłożyć spór 
indonezyjsko-holenderski Organiza- | 
cji Narodów Zjednoczonych. ` 


Żołnierza, po czym odbył się na ulicach Warszawy 


nadchodzą wiadomości o radosnych 


o uroczystości podamy w następnym 


O godz. 19 w Prezydium Rady 
Ministrów odbędzie się Garden Par- 
ty dla zaproszonych gości. 

Poza tym w stolicy odbędą się za- 
bawy ludowe z udziałem orkiestr 
i występami znanych artystów 


Wieczorem w miejscach zabaw wy- 
świetlane będą filmy. 


SR wj I 


„Robotnik 


Edward Haupt: 


Zjazd gospodarczy w Warszawie 


zwołany z inicjatywy Zarządu Stołecznego i Wojewódzkiego Stronnictwa Pracy 


"WARSZAWA (s). W ub. niedzielę 
odbył się w stoliey zjazd przedsta- 
w (izb Przem.- 
Handlowych i Rzemieślniczych) oraz 
zrzeszeń gospodarczych, zwołany 
przez Zarząd Stołeczny i Wojewódz- 
ki Str. Pracy. W zjeździe wzięło u- 
dział ponad 109 delegatów z miasta 
Warszawy oraz województwa -war- 
szawskiego. Reprezęentowali — oni 
wszystkie cechy rzemieślnicze, zrze- 
szenia kupieckie oraz ęzjednoczenia 
drobnych wytwórców z terenu mia- 
sta i woj. warszawskiego. Zebranie 


'zagaił i wygłosił programowe prze- 


mówienie poseł na Sejm mec, Jerzy 
Domiński, wieeprezes Zarządu Gł, 
SP oraz prezes Zarządu Stoł. i Woj. 
SP w Warszawie. Przemówienie to 
podamy w jednym z następnych nu- 
merów IKP. 


Referaty wygłosili: wiceprezes 
Zarz. Stoł. i Woj. SP p. Władysław 
Długosz, na temat: „Polityka gospo- 
darcza rządu a inicjatywa prywat- 
na“, przedstawiciel Zw. Izb Rze- 
mieślniczych w Polsce — p. Koszatń- 
ski omówił postulaty rzemiosła, da; 
lej przedstawiciel Izby Przem.-Han- 
dlowej w Warszawie inż. Burdyń- 
ski, a wreszcie sekretarz Zarz. Stoł. 
i Woj. SP — radny’ wojewódzki p. 
Stefan Całczyński na temat: „Za- 


gadnienie walki ze spekulacją". 
Zebraniu przewodniczył dr Leś- 
niewski, wiceprezes Zarz. Stoł. i 
Woj. SP w Warszawie. Do prezy- 
dium powołano: pp. Władysława 
Długosza (SP), Stefana Całczyńskie- 


go (SP), Gębarskiego (kupiectwo) 
Janina Majerowa (właściciele nie- 
ruchomości), Marian Koszański (Zw. 
Izb Rzemieślniczych), Leon Matyjek 


(rzemiesło), Roman Winkler (rze- 
miosło) i inż, Burdyński (Izba 
Przem.-Handl.). 


Po wygłoszemiu referatów rozwi- 
nęła się szeroka dyskusja, po czym 


postanowiono utworzyć Radę Go- 
spodarczą przy Str. Pracy. Powoła- 
no komitet organizacyjny przyszłej 
Rady Gospodarczej, w skład której 
weszli: przedstawiciele SP, Izby 
Przem.-Handl., zrzeszeń kupieckich, 
Zw. Izb Rzemieślniczych i cechów. 
Obszerne sprawozdanie z tego zjaz- 
du podamy w najbliższym czasie. 


Plan Marshalla - deska ratunku dla USA 


Stanem Zjednoczonym grozi 


_kryzys gospodarczy 


Truman wzywa Kengres do realizacji planu pomocy 


WASZYNGTON (obsł. wł.). Prez. 
Truman przedstawił Kongresowi 
swoje półroczne sprawozdanie gos- 
podarcze i w związku z tym wygło- 
sił przemówienie. w którym naz- 
wał plan Marshalla rdzeniem polity- 
ki zagranicznej Stanów Zjednoczo- 
nych. Ameryka winna . uczynić 
wszystko, aby plan ten został w 
pełni zrealizowany, nawet, gdyby 
ze swej strony zmuszona była po- 
nieść pewne ofiary. Chodzi o to, że- 


by przy współpracy  zainteresowąa- |- 


nych państw postawić je gospodar- 
czo na nogi, tak, aby mogły pokry= 
wać koszty swego koniecznego im- 
portu. Celem naszym jest dopomo- 
żenie zagranicy, aby nie miała *bi- 


lansów deficytowych. Na długi dy- 
stant przyniesie to trwałą korzyść 
i pożytek. ' , 
Następnie Truman zaznaczył, że 
eksport amerykański może się kata- 
strofalnie obniżyć z końcem z bier 
żącego roku. W Stanach Zjednoczo- 
nych istnieje niebezpieczeństwo kry- 
zysu gospodarczego. Prezydent we- 
zwał „Kongres do poparcia planu, 
zmierzającego do stabilizacji ame- 
rykańskiego życia gospodarczego. 
WASZYNGTON (obsł. wł... Izba 
Reprezentantów zbiera się dziś na 
tajnym posiedzeniu, na którym min. 
Marshall określi ' wysokość pomocy 
dla państw Europy, czasokres - jęj 
trwania i sposób: stosowania. 


LIPCOWY 


Dziś mija trzecia rocznica utworze= 
nia Polskiego Kom. Wyzw. Narodo-= 
wego. 22 lipca '1944 r. PKWN ogłosił 
Manifest Lipcowy, w którym przed- 
stawił narodowi połskiemu program 
swojej polityki państwowej i wyraził 
wolę ponoszenia pelnej odpowiedzial- 
ności za losy państwa polskiego na 
przyszłość. Data ta jest więc datą 
historyczną. ' Zamyka ona jeden o- 
kres historii polskiej i otwiera okres 
drugi — okres Polski Ludowej i De- 
mokratycznej — Polski reform spoe- 


tecznych i ustrojowych, Polski, któ- 


rej granice zostały oparte w ciężkiej 
walce za cenę krwi i bohaterstwa 
narodu pols!:iego i żołnierza radziec= 
kiego na Odrze, Nysie i Bałtyku. 
PKWN stoi więc u kolebki nowej 


Polski Ludowej. Ta Polska zrodziła. 


się wtedy w zmaganiach z hitlerow= 
skim najeźdźcą. Ziemie polskie aż 
do Wisły zostawały jeszcze pod oku- 
pacją hitlerowską. 
wtedy wiara powszechna i pewność, 
że wróg zostanie pokonany niedłu- 
go i czas pomyśleć o budowie zrębów 
Rzeczypospolitej. Fundamentów 
przyszłego. państwa. polskiego nie 
można było oprzeć na krzywdzie hi- 
storycznej ludu polskiego, na ciem» 
nocie i nędzy materialnej, ña anal- 


"4fabetyżźmie i zacofaniu cywilizacyj= 


nym, na wyzysku robotnika przez% 
kapitały krajowe i zagraniczne, 
Wojna rozświetliła swą łuną splą= 
taną problematykę społeczną -dzie- 
jów, targnęła zmurszałym porząd= 
kiem wczorajszego świata i otwo* 
rzyła wielkie możliwości przed si- 
łami postępu, zorganizowania przez 
nie życia według nowych i sprawie- 
dliwych wzorców ustrojowych. 

Manifest Lipcowy był wyrazem 
tych nowych dążeń i nakazów epoki 
przełomu społecznego i politycznego, 

Manifest z 22 lipca wyraża postu- 
laty ustalenia granic polskich na O~ 
drze i Nysie i określa zarazem kie- 
runek polskiej polityki zagranicznej, 
decydujący się na ścisły sojusz z 
ZSRR i trwała przyjaźćh z demokra= 
tycznymi krajami zachodnimi, Ma~ 
nifest z 22 lipca powziął ważkie po- 
stanowienie o reformie rolnej, decy= 
dując się w tym wypadku na krók, 
dający ziemię na własność tym, któ- 
rzy wkładają w pracę na niej swój 
ciężki mozół. Te same motywy ka- 
zały PKWN powziąć uchwałę © u- 
społecznieniu- wielkiego przemysłu, 

Manifest Lipcowy oddaje głos w 
życiu politycznym państwa wyłącz- 
nie tym ludziom, których postawa 
gwarantuje pozytywne ustosunko- 
wanie się do demokratycznego u- 
stroju, 

Manifest Lipcowy, doceniając wa- 
żną rolę kuitury w Życiu narodu, 
wyznacza jej jedną z naczelnych ról, 
nakazujac zająć się jej upowszech- 
nieniem powołanym do tego związ- 
kom artystycznym, AŻ, 

Dziś, po trzech latach mozolnej 
pracy, możemy już z pewną dozą 
dumy. spoglądać na wykonane zada- 
nia. Jedno przy tym musimy stwier- 
dzić, to mianowicie, że linia poli- 
tyczna PKWN została zachowana, że 
PKWN, a później rząd tymczasowy, 
realizował konsekwentnie wszystkie 
postulaty Manifestu Lipcowego. 
Chłop otrzymał ziemię obszarników, 
robotnik został powołany w ramach 
rad zakładowych do kierownictwa i 
współodpowiedzialności za próduk- 
cję, rząd zorganizował powszechne 
szkolnictwo, wiemy w jak trudnych 


warunkach przy braku wykwalifi-. 


kowanych sił nauczycielskich; rząd 
organizuje ubezpieczenie społeczne, 
zdrowotność i kulturę. Dzięki prze- 
widującej polityce, wolnej od taniej 
demagogii, rząd uniknął niebezpie- 
czeństwa inflacji i uchronił świat 
pracy od nędzy. e 

Rząd, zgodnie z apelem Manife- 
stu, prowadził stałą akcię o osłabie- 
nie antagonizmów politycznych w 
społeczoństwie, walcząc o jedność 
narodu. Bo tylko w atmosferze Zgo» 
dy i jedności nasze pokolenie wykoe 
na piętrzące się przed nim zadania 


Ale' była już 


* 


"zwyczajony do mozolnej pracy i wy- 


"e Zmarł 


-. Po francuskim 


łeczeństwo, które składa się w więk- 
szości z chłopów i robotników, nie 
mogło nie przyjąć programu, który 
władzę w państwię oddawał w ręce 
wyzwolonych mas ludowych, i zapo- 
wiadał szerokie reformy społeczne. 
Jeśli jednak później Rząd Tymcza- 
sowy natrafił na wiele trudności i 


dążyły do rozpalenia wojny domo- 
wej, aby w niej obalić rząd demo- 
kratyczny i przywrócić dawny po- 
nz sanacyjny. i 
ensolidacja narodu jest na naj- 
lepszej drodze. Naród Polski, przy- 


siłku nad odbudową zniszczeń wo- 
jennych i życia gospodarczego, gió- 
"wne swoje zadanie widzi nie w wal- 
ce politycznej, lecz w pracy. Jesteś- 
my przekonani, że wielkie możliwo- 
ści rozwojowe, jakie stoją przed na- 
mi dzięki polityce PKWN, potrafimy 
odpowiednio wykorzystać dla po- 
ranożenią siły i bogactwa naszego 
kraju. X R 


Telegram Gottwalda 
e 
o Stalina 

MOSKWA (PAP). Generalissimus Sta- 
lin odebrał od przewodniczącego Ra- 
dy Ministrów Czechosłowacji Gott- 
walda, telegram z wyrazami wdzięcz-. 
ności rządu czechosłowackiego za wy- 
nik obrad moskiewskich, które stano- 
wią nowy dowód przyjaźni, jaką Cze- 
chosłowacja darzy Związek: Radziecki. 


Socjaliści: w rządzie 


de Gasperi ego | 


Rzym (PAP). Premier włoski de Ga- 
speri zamierza pow'ększyć skład rzą- 


listów Saragattiego, w celu wywołania 
pozorów szerokiej koalicji rządowej. 
Dziennik „Avanti” pisze na ten te- 
mat, że prawdopodobnie  Saragatti 
zawarł z de Gasperi tajną umowę, we- 
dług której za poparcie  chrześcijań- 
skiej demokracji de Gasperi zapewni 
Saragattiemu udział w rządzie. 


prof.dr Eugeniusz Piasecki 


‘lem — Związkiem Radzieckim na |t odzi 1 dołały ode-|go na silne umocnienia żelbetonowe, 

| orag nnej walce zdoła l 1 5 R Biri 
a ż WY ele. rzeć napastników. do jm. in. nie dokończonej przez Niem- | dzie o nośne umocnienia bombami _ 
Db ak Donia Sue aA, A S 3 >" MALE ców stoczni łodzi ah nych w po-|11 i pół tonowymi. Jak wiadomo, 


letnisku na Dolnym Śląsku twórca 
Instytutu Wychowania Fizycznego 
w Poznaniu, prof. U. P. dr Euge- 
niusz Piasecki, zmarł, przeżywszy 
lat 75. W zmarłym traci nauka pol- 
ska, Uniwersytet Poznański i sport, 
jednego ze swych wybitnych przed- | 


stawicieli. 
LJ 


Kierownik amerykańskiej misji dla Grecji 


- 4. 29 

„nie wie © 

ATENY (PAP) Na konferencji 
prasowej w greckim sztabie gene- 
„ralnym oświadczono, iż partyzanci 
posiadali jedynie 8 batalionów. Po- 
głoski o istnieniu w armii partyzanc- 
kiej międzynarodowej brygady cu- 
dzoziemców są rozsiewane przez 
nieodpowiedzialne czynniki, a przede 
wszystkim przez monarchistycznego 
ministra bezpieczeństwa publicznego. 

Kierownik amerykańskiej misji 


Boeppel 
będzie wydany Polsce 
AUGSBURG. (PAP). Amerykań- 

skie władze okupacyjne w Niem- 


czech postanowiły wydać Polsce 
Ernesta Boepple, b. sekretarza sta- 


Rozkaz Naczelnego Wodza WP 


stwo Obrony Narodowej ogłasza 


Osiągnęliśmy znaczne sukcesy w 
odbudowie kraju. Krok za krokiem 
znikają ruiny i zgliszcza — smutny 


| spadek wojny i niszczącej okupacji 


Warszawa. Rozkwitło w ciągu nie- 
zwykle krótkiego. czasu Życie pol- 
skie na odzyskanych piastowskich 
Ziemiach Zachodnich. w. 

Żołnierze! i / 

Ze- słuszną dumą obchodzi dziś 
Naród Polski swoje Święto Odro- 
| dzenia. Ze słuszną dumą obchodzi- 


¿my dziś to święto my, żołnierze | 


, Wojska Polskiego. 

„Wojsko Polskie wniosło bowiem 
niemały wkład krwi i trudu w dzie- 
ło 'odrodzenia niepodległości Polski 
i wytyczenia jej granic, w dzieło 
odbudowy państwa i ugruntowania 
jego demokratycznego ustroju. À 

Wojsko Polskie — Wojsko Polski 
Ludowej — czynem udowodniło ,że 


skonalszego opanowania . wiedzy 
wojskowej i ogólnej, dla podwyż- 
szenia poziomu naszej kadry. Stoi 
przed nami zadanie wyszkolenia ' 
i przygotowania do służby wojsko- 
wej naszej młodzieży z miast i wsi. 
Musimy nasze wysiłki jeszcze moc- 
niej związać z wysiłkami i pracą 


— jak dotąd tak i nadal — nie za- 
wiedziemy uczuć miłości i zaufa- 
nia, jakimi obdarza żołnierza Oj- 
czyzna, że wypełnimy każde zada-, 
nie, postawione nam przez tych, 
którzy reprezentują wolę narodu. 
przez Sejm Ustawodawczy i. przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej — na- 
szego najwyższego zwierzchnika. | 
Żołnierze! ; > 
*Pozdrąwiam Was serdecznie z o- 
kazji Święta Odrodzenia Polski. 
Niech żyje wolna, niepodległa, 
suwerenna i demokratyczna POL- 
SKA! 
Niech żyje Prezyddnt Rzeczypo- 
spolitej i najwyższy zwierzchnik 
Sił Zbrojnych — Obywatel -Bole- 


kbinety Hindustanu i Pakistany.. 


Í n 

| pozd | ILUSTROWANY KURIER POLSKI  mmmasznssmamewzmyweweewonwy Nr 198 mam 
Społeczeńst lski Bi Ą » - R k á i pa í p , i 2: S . . 4 | a 
Moi go Polskie pravid W Z cig rocznicę Manilestu Lipcowego. |37 5% di pónwisewc a| Podnies'enie produkcji 


odroczone 


WASZYNGTON (PR). Wodpowie- 
dzi na protest francuski, rząd ame- 
rykański zgodził się — aczkolwiek 
niechętnie — aby wykonanie pole- 
ceń do podniesienia produkcji ód- 
roczyć do września br. Głównodo- 


„spotykał się z niechęcią cześci spo- i arodu nad odbudową i rozwojem 
łeczeństwa, to był to wynik machi- pią + BBE Maa sni | malt i gospodarki. - JEM | wodzący strefy amerykańskiej CR. 
nacji reakcyjnych elementów, które cz strasziiwyc stolica nasza,| ` Jestem głęboko przekonany, że Niemczech — gen. Clay* —, podo 


ostro zaprotestował przeciwko tej 
decyzji Waszyngtonu. - 


Dwa rządy w Indiach 


"LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z New Delhi, że dotychczaso- 
wy wicekról Indii. lord “Mountbatten 
dokonał w sobotę reorganizacji ga- 
binetu indyjskiego na dwa eż ycia 

0- 
licą Pakistanu będzie Karahi. Rząd Pa- 
kistanu składa się z 9 ministrów, w 
tym 2 Hindusów. 

LONDYN (obsł. wł.). Z New Delhi 
donoszą, ż6 dwie. prowincje paki- 
stańskie , na pograniczu północno- 
wschodnim zgłosiły swój akces do 


, i iN wyrosło z głębi narodu — temu na- |: e Poktótawii: 
` WARSZAWA. (PAP). Minister- | rodowi ofiarnie służy i nieugięcie sław Bierut! sej year wc 
stoi na straży jego zdobyczy. Minister Obrony Narodowej ** WĘGRY weszły w sk 


następujący rozkaz: © Żolnierze! " „| e (©) Michał Rola-Żymierski międzynarodowej organizacji dla 
Wa a, dnia 21 li 1947 r. ` Marszałek Polski. spraw kultury UNESCO. Za przy- 
rszawa, dnia 21 lipca 1947 r Radość i duma z osiągniętych w Węgier padło 10 -głożów. 


Żołnierze! Po raz trzeci obchodzi- 
my dziś Święto Odrodzenia Polski. 

Trży lata temu, w rezultacie mo- 
carnego uderzenia sprzymierzonej 
Armii Radzieckiej i Wojska Pol- 
skiego pierwsze skrawki 'polskiej 
ziemi zrzuciły z siebie nienawistne 
niemieckie jarzmo. Trzy lata temu 


| — 22 lipca 1944 roku —. pierwszy 


Rząd Demokratyczny  Odrodzonej 
Rzeczypospolitej — Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego. w swym 
historycznym manifeście wskazał 
całemu narodowi drogę do Polski 
Ludowej, WOLNEJ, SILNEJ i NIE- 
PODLEGEEJ. 


Pod kierownictwem obozu demo- 


"du o dwóch ministrów spośród socja- į kracji polskiej szliśmy drogą, wska- 


zaną przez MANIFEST LIPCOWY, 
Nieugięcie krok za krokiem, pomi- 
mo przeszkód i trudności, wcielaliś- 
my w życie jego program. : 
Żyjemy w wolnej Ojczyźnie, na 
wieki opartej granicami o Bałtyk, 
*Odrę i Nysę Łużycką. Niepodległość 
i całość naszego terytorium ugrun- 
towana została zacieśnieniem węz- 
łów przyjaźni z bratnimi państwa- 
mi słowiańskimi, z niezawodnym 
naszym sojusznikiem i przyjacie- 


Utrwalony został ustrój wew- 
nętrzny Polski, ustrój demokracji 
ludowej, ustrój, w którym naród 
stał się po raz pierwszy pełno- 
prawnym gospodarzem kraju, ustrój 
w którym chłop i robotnik wyzwo- 
lony został uscisku obszar- 
nictwa i wielkiego kapitału. 


aresztowaniach 


dla Grecji, zapytany przez dzienni- 
karzy, co Ameryka zamierza uczynić 
wobec masowych aresztowań demo- 
kratów w Grecji za ich przekonania 
polityczne, odpowiedział, że nie wie 
nic o aresztowaniach. 


zdobyczy nie może przysłaniać nam 
zadań dnia jutrzejszego, wykona- 
nie których wymaga wiele jeszcze 


I Wiceminister Obrony Narodowej 
(©) Marian Spychalski 
Generał Dywizji. 


przeciwko 1 głos, a 7 wstrzymało się 
od głosowania. 


— 


Walki na ulicach Jerozolimy 
[pororyści śydówscy wykazują aktywność — | 


Naprężona sytuacja polityczna trwa ——— 


JEROZOLIMA (PAP), Noc z nię- 
dzieli na poniedziałek należała do 
najniespokojniejszych od , chwili 
przyjazdu specjalnej komisji ONZ. 


O półn oddział terorystów ży- 
"owakich, piawdopodobnie członków 
Irgun Zwai Leumi, uzbrojonych w 
moździerze własnego wyrobu oraz 
karabiny ręczne, zaatakował 12 po- 
licjantów brytyjskich w koszarach 
Mustashfa we wschodniej części 
Jerozolimy. 


Oddziały brytyjskie, które w au- 
tach pancernych przybyły z odsie- 
czą oblężonym policjantom, po pół 


niewoli. : 

Przez całą noc w Jerozolimie sty- 
chać było odgłosy eksplozji. Dwa 
brytyjskie auta pancerne oraz 1 sa- 
mochód ciężarowy wpadły an miny. 
W czasie akcji przeciwko terorystom 
brytyjski samochód pancerny naje- 
chai na ciężarówkę. Pięciu żołnie- 
rzy odniosło rany. Jak wynika z 
komunikatu dowództwa policji bry- 
tyjskiej w Palestynie, poniesiono w. 
ciągu ostatniego tygodnia straty na 
skutek akcji terorystów przekracza- 
ją 20 aut pancernych i ciężarowych. 

Reuter donosi, że w poniedziałek 
rano teroryści żydowscy zaatako- 
wali posterunek sygnalizacyjny VI 
dywizji lotniczej w Stella Maris 
pod Haifą. Atak został odparty. 
Terroryści posługiwali się karabi- 
nami maszynowymi. 


Wojna domowa w Paragwaju 


Zażarte walki między powstańcami 


_PARYŻ (PAP). Korespondent Agen- 
cji France Presse donosi z Buenos Ai- 
res, że d czterech dni toczy się ža- 


ja wojskami rządowym |. 


ki, gen Moringo. Oddziały powstańcze 
okrążają miasto Concepcion i będą 
starały się je zająć. à 


t 
szkód nie jest jeszcze dotza znany; 
W casie walk czterech policjan- 
tów zostało rannych. Straty: terro- 
rystów były mniejsze. . 
LONDYN (obs*. wł.). Z Jerozolimy 


W poniedzia”ek o świcie terroryści | donoszą o zamachu na przewód naf- 
napadli również na stację radarow? | towy pod Haifą. W związku z tym 


w Ahuza na południe od Haify, po| aresztowano 8. Żydów, z tego'czte- , 


zaminowaniu terenu wokół obozu | rech z bronią w ręku. Narazie brak 
żołnierzy brytyjskich. - Kilka masz- | jeszcze szczegółów có do strat spo- 
tów zostało zniszczonych. Rozmiar | wodowanych przez ten akt sabotażu. 


Wojna skończyła się 2 la 


a RAF bombarduje 


*LONDYN (obs. wł.). Dzisiaj mają 
się rozpocząi: próby ataku bombowe- 


bliżu Bremen, która posiada ściany 
o 5 m grubości. Umocnienia te są 
bardzo silne. Były. one podczas woj- 
ny bombardowane /najcięższymi bom- 


t têmu... - 


stocznie w Bremen 


bami angielskimi, które wybiły je- 
dynie dwie nieznaczne dziury w dae 
chu. Obecnie bombardować się bę 


najcięższe bómby, używane podczas 
ostatniej wojny wynosiły poniżej 10 
ton. `: 


Besłialski napad 
zbirów hiłlerowskich 


Repatrianci polscy pobici 


przez bandę — Trzy ofiary 


pod opieką PUR. 


SZCZECIN (PAP). Dnia 19. bm. 
przybył z Lubeki do Szczecina sta- 
tek „Isar“, przywożąc na swym po- 
kładzie 1460 repatriantów ze strefy 
brytyjskiej i 
~ Według zeżnań przybyłych w 
przeddzień odjazdu statku, w ub, 
środę; banda niemieckich marynarzy 
zatfudnionych przez władze brytyj- 
skie, -dokonała w pobliżu obozu 
przejściowego Arnstaum pod Lube- 
ką, szeregu napadów na repatrian- 
tów polskich. ; 
Statkiem „Isar“ wróciły trzy ofia- 
ry bestalstwa niemieckiego, ppor. 
Marian Redis z Częstochowy, ppor. 
Jerzy Światek z Warszawy i strzelec 


| we, tępe narzędzia i noże: 
'przebywają na izbie chorych PUR. 


Kowalski. Napadu na oficerów pol- 
skich dokonała w odleg'ości. 400 m 
od obozu banda złożona z około 60 
zbirów, uzbrojonych w pałki gurno- 
Ranni 


Na skutek interwencji przedstawi- 
ciela PolskiejMisji Repatriacyjnej w 
Lubece, władze brytyjskie areszto- 
wały 7 przywódców bandy niemi 
kiej. i 


Kongres Żydów 


w Bergen-Belsen 


BERLIN (obsł. wł.). Drugi kon- 
gres żydowskiego Wydziału Central- 


nu dla spraw szczególnych w tzw. |żarta walka pomiędzy wojskami rzą- | Kores ienni 

a 1y pondent dziennika  argentyń- s p opie 
bedii pen, Guberni“. Boepple. dowymi: a oddziałami ‘powstańczymi į skiego „La Nacion” twierdzi, że Sk- Po ustąpieniu ameryk. nego brytyjskiej strefy okupacyjnej 
ikwidował polskie szkolnictwo i o- | w okolicy miasta Concepcion w Para- |ło 40 tysięcy uciekinierów paragwaj- m migtra wojny odbył się w miejsgu dawnego obozu 
światę, ogałacał polską. kulturę Z gwaju. Kilka tysięcy powstańców za- |skich schroniło się w Brazylii, Argen- koncentracyjnego Bergen - Belsen. 


najcenniejszych skarbów, pustoszył 
kraj przez wywózkę Polaków do 
przymusowej pracy w Rzeszy, gło- 
` dził ludność polską, dewastował fa- 
bryki itrzebił lasy polskie. 


- demarche 


| wojskowe, 


atakowało wojska prezydenta republi- 


tynie i Urugwaju. 


Zamieszki 


` LONDYN (PAP). Sytuacja w Bur-. 


mie adanl jest naprężoa. Oddziały 
uzbrojope w karabiny 


w Burmie 


Reuter donosi z Rangunu, iż w 
Burmie - został sformowany nowy 
rząd tymczasowy spośród czionków 


NOWY JORK (PAP). 
ministra wojny Pattersona tłumaczy 
się reorganizacją ministerstwa -wojny 
i połączeniem wszystkich rodzajów 
broni w jedeno ministerstwo obrony. 
Ministrem obrony będzie prawdopo- 
dobnie James Forrestal. 


Awanse i e 


Ustąpienie | Przewodniczący , wydziału 


zażądał 
w` swym przemówieniu szybkiego 
zlikwidowania obozów dla sied= 
leńców żydowskich, ochrony Żydów 
i ich mienia, oraz wzmożonej imi- 
gracji do Palestyny. Kongres miał 
charakter wielkiej manifestacji. 


dznaczenieę 


NOWY JORK (PAP). W. Stanach mc w iły POLOWA ulice Gaos aap ap derase hpa Ligi Wolności. 
Zjednoczonych ogłoszono, iż 'sekre- | 0U. Folicja intensywnie poszukuje skład rządu wszedł również wi- WB s z y 
tarz stanu Marshall odpowie w bieżą- zamachówców, którzy w sobotę ra- | ceprzewodniczący Ligi Thakin Nu. w Min. Bezpieczeństwa P uż Ę 
cym tygodniu na demarche amabasa- | NO na posiedzeniu rady wykonaw- | Nowi ministrowie złożyli już przy-| WARSZAWA (PAP). z okazji | Korczyński, płk. Roman Romkow= 


dora Francji w Waszyngtonie, p. Bon 
net. Odpowiedź”ma zawierać następu- 
jące pukty: 1) Stany Zjednoczone u: 
ważają, że odbudowa Europy nie może 
być przeprowadzona bez odbudowy 
Niemiec, 2Wobawv. Francji cd do jej 
bezpieczeństwa są nieuzasadnione ? 


częj zamordowali 7 członków tym- 
czasowego rządu burmeńskiego. 


"Aresztowano setki osób, m. in. b. 
premiera Usawy oraz b. cztonka ra- 


dy wykonawczej i przywódcę partii | 


„Cobama* (Burm dla Burmeńczy- 
ków“ — Takhina. 


sięgę. 

W kołach brytyjskich twierdzą, iż 
zamachowcy rekrutują się spośród 
nacjonalistów .burmeńskich, prze- 
| ciwnych ostatniemu porozumieniu, 
'zawartemu z Wielką Brytaią. 


Święta Odrodzenia Polski w trzecią | 
rocznicę ogłoszenia manifestu P. wł 
W. N. na wniosek ministra Bezpie- 
czeństwa Publicznego Sen. dyw. Sta- | 
nisława Radkiewicza i na podstawie 
uchwały Rady Państwa, mianował 


Prezydent Rzeczypospolitej zą wy-| 


ski, pik. Mieczys'aw Moczar. i 
Poza tym kolejny stopień otrzy 
mali 822 żołnierze. W tej liczbie sto- 
pień pu'kownika — 9, podpu”kowni- 
ka — 11, majora — 29, kapitana — 
62, porucznika — 131, podporucżzni= 
ka — 206 i chorążego — 374, Jedno= - 


j bitne zas'ugi i wzorową -stużbę czte- | 


|- 
| Kon res fizzolo ©W ree hnowych genera'ów: Stopień | 
poznąca I walkach w północnej | S i a |gen. brygady otrzymali następujący dywersyjnymi oraz, wzorową służbę 
części kraju w Tharawaddy i Ja- LONDYN (obs. wł.). Dzisiaj nastą- nułkownicy: płk. Mierzvys'aw Miet- zostały nadane odznaczenia wielu 
methin, gdzie policja i urzędnicy pi w Oxfordzie otwarcie 17-go m: 1 


A ein 1 i kowi,  wieemin © _ Pozpieczeń- funcjona” uszom Bezpieczeń je 
mieli połączyć się z powstańcami.  idzynarodow. kongresu fizjologów, pięczeństwa: PU 


cześnie za.wybitne zasługi i wyka- 


Stany Zjednoczone nie mogą dostar- 
zane męstwo w walce z bandami _ 


czyć wszystkich m43'aria ów *** = 
potrzebne Europie 4) Stany Zjedno: 
czone nie zgodzą się na udz +” Fran. 
w  anqielsko-amervks"*sk'h rozm 
wach w sprawie węgla Ruhry, 

t . 


Uporczywie krążą pogłoski o za- 


l stwa «publicznego, p:k. Grzegorz, blicznego. 


* 
+ 
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również 


O DZ 
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wrzed trzema laty w dn. 22..7. 44 r. 
w chwili, kiedy stopa żołnierza pol- 
skiego stanęła na skrawku wyzwolo- 
nej ziemi ojczystej, PKWN ogłosił 
historyczny Manifest Lipcowy. M. in. 
Manifest zapowiadał zasadnicze re- 
formy życia gospodarczego i unafro- 
dowienie wielkiego i średniego prze- 
mysłu. Miało to .się stać fundamen- 
tem nowej rzeczywistości gospodar- 
czej. Reformy zamierzały zapewnić 
Polsce niezależność gospodatczą, o- 
swobodzenie od wypływów zagranicz- 
nych kapitalistycznych i zapewnić na- 
rodowi rozwój produkcji przemysło- 
wej, w takiej postaci, aby odpowia- 
dała ona potrzebom mas pracujących. 

Toteż w dniu uroczystym nasuwa 
się pytanię: — czy przemysł polski 
spełnił swoje zadanie w myś] uczynio- 
nych zapowiedzi? - i 

Społeczeństwo pamięta, w jakim 
stanie znajdowaliśmy się w okresie 
wyzwolenia Ziemi Polskiej spod o- 
kupacji. Ruina rolnictwa, ruina prźe- 
mysłu, Ruina — całokształtu Życia 
gospodarczego Polski.. Dzisiaj po 

- trzech latach stwierdzić wolno z o- 
twartym czołem, że przemysł, jako 
cząstka zasadnicza gospodarki naro- 
dowej — wypełnił włożone na niego 
zadania. 

Zasadnicze reformy unaradawiające 
przemysł krajowy — przeprowadzono 
na mocy ustawy © 'unarodowieniu 
przemysłu uchwałonej przez Krajową 
Radę Narodową w dn. 3. 3. 1946 r. 

W chwili obecnej ponad trzy czwar- 
łę przemysłu kluczowego są w ręku 
Państwa. Jedna piąta część jest w po- 
siadaniu prywatnym. Reszta przypada 
na przemysł spółdzielczy, będący w 
stanie organizacji, która musi dopro- 
wadzić do dalszego zwiększenia jego 
w liczbach procentowych. W cełu u- 
naocznienia wysiłków. jakich dokonał 

rzemysł w ciągu trzech minionych 

t, przytaczamy biczby. 
„W r. 1945 posiadaliśmy 1.400 zakła 
dów czynnych, zatrudniających ok. 
300.000 pracowników. 

? W: r. 1946 posiadaliśmy 2.681 zakła- 
„łów ych. zatrudniających 
284.739 pracowników. R 

W r. 1947 (w I-szym kwartale, tj. 
Ba 1 4. 1947 r.) posiadaliśmy 3.200 za- 

„kładów czynnych, zatrudniających 
1.010.000 ludzi. |. 

Jak wynika z powyższego, zwiększy- 
smy, zatrudnienie niemal 4-krotnie, 
zaś liczbę zakładów czynnych przeszło 
2-krotnie. | . 

W uruchamianiu zrujnowanego prze- 
mysłu krajowego, ód pierwszej chwili 
po odzyskaniu niepodległości kiero- 
waliśmy się nie tylko planowością 
produkcyjną, lecz także planową ko- 
lejnością, zabezpieczającą pierwszeń- 
stwo tym rodzajom produkcji, które 

. decydowały o rozwoju innych prze- 
mysłów. : 

Państwu o zdezorganizowanym ży- 
eiu gospodarczym, w pierwszej kolej- 
ności należało zapewnić — energię. 
Dlatego też władze naczelne przemy- 
słu polskiego dążą do odrodzenia gôr- 
nictwa węglowego i energetyki. 

Węgiel — jest tym przemysłem, 
któremu w naszych trudnych warun- 
kach pracy zapewniamy maksimum u- 

` wagi. Węgiel potrzebny jest narodo- 
wi z dwu zasadniczych względów: — 
1) jako paliwo krajowe, 2) jako je- 
dyny bodaj, bezpośrednio po odrodze- 
niu Polski, artykuł eksportowy. . Mu- 
sieliśmy zapewnić węgiel dla innych 
przemysłów w kraju dla zdezorgani- 
zowanej komumikacji kolejowej i 


niejako altruistycznej, tj. 6 koniecz- | wej (w. XV, 


ności solidarnego wspomożeńhia tych 
sąsiadów, którzy na równi z nimi do- 
znali wszelkich skutków agresji i o- 
kupacji niemieckiej. Górnik polski 
zdobywa się na niebywałe wysiłki: 
w r.*1945 (miepełny rok pracy), daje- 
my produkcję 20.168642 tony węgla, 
w r. 1946 dajemy produkcję 47.290.000 
ton węgla, w r. 1947, w I-szym -półro- 
p dajemy ponad 27.000.000 toñ wę- 
gla. 
Energetyka — jest tym przemysłem, 
który w pierwszym rzędzie ma zao- 
patrzyć Życie gospodarcze krajń w ta- 
nią energię i w światło. Oto liczby 
produkcji: y t 2 
w r. 45— 1,25 milrd. kWh (IV kwart.) 
w r. 46—5,7 milrd. kWh (IV kwart.) 
w r. 47—27 milrd. kWh (stycz.-maj). 
Przy. sposobności zaznaczyć trzeba, 
że jakkolwiek nasz przemysł energe- 
tyczny był nastawiony niemal wyłącz- 
nie na pokrycie potrzeb krajowych 
to jednakże i-on w myśl solidarności 
z naszymi sąsiadami słowiańskimi, ani 
na chwilę nie przerywa dostaw dla 
bratniej Republiki Czesko-Słowackiej. 
Nasz prąd e!ektryczny z Wa?brzycha 
przerzucony jest do Czech, pozwalając 
tamteiszemu przemysłowi i tamtejszej 
ludno'ci nie: przerywać normalnego 
u życia gospodairczeg0. 


eman Nr 182. rroma AE 


świętem | przemysiu 


W dalszej kolejności: odradzania 
przemysłu naszego  uwzględniliśmy. 
podstawy rozwoju dla przemysłu me- 
talowego. . i - s 

Metal jest podstawowym warun- 
kiem odbudowy i rozbudowy życia 


gospodarczego Polski. Toteż jasne 

i 5 surówka 
w r. 1945, — 218.777 t 
w r. 1946 725.736 t. 
w r. 1947 (stycz-—maj) _ 312.022 t. 


. Po zapewnieniu nieodzownego wa- 
runku odrodzenia gospodarczego kra 


ju, trzeba go było także — ubrać. |liczbach; w okresach rocznych w to-= 
Dlatego też możemy zaobserwować |nach:' ` E 
wyraźnie dodatnie wysiłki zmierza- = 
$ bawełn. wigoniowa wełniana . Iniana = 
w r. 1945 14.542, 1.887 „8.081 _ 1.700 - . 
w r, 1946 a 41.434,8 ` 5.734,7 18.988 7.640,6 >. 
w Ir. 1947 (plan) . 60.059 7.941 ' 28.000 9.150 = 


Inne rodzaje przemysłów czynią | rzemyśle chemicznym, jakkolwiek 
aby pro- | 


również możliwe wysiłki, 
dukcja ich zaspakajała potrzeby we- 
wnętrzne oraz dawała krajowi oka- 
zję do eksportu. W krótkim artykule 
niepodobna wymienić wszystkie ò- 
siągnięcia. Dlatego nie wspominaliś- 
my o ogromnym wzroście produkcji 
przemysłu metalowego, jeśli chodzi 
np. q dziedzinę wytwórczości wago- 


nów i taboru kolejowego. Wystar- |- 


czy wzmianka, że -gdy w'r. 1937 pro- 
dukowano średnio 2,3 parowoza mie- 
sięcznie, to w r. 1946 oddawaliśmy 
już ok..15 sztuk mies. W r. 1937 
budowaliśmy 34 wagony miesięcznie 


X 


polskiego 
jest, że zwrócono szczególną uwagę 
na rozwój przemysłu hutniczego, mi- 
mo, iż okupacja pozbawiła nas ok. 


70% . zdolności produkcyjnej, pro- 
dukcja hutnicza przedstawia się na- 


s ępująco: . 
wyr. walców . stal 
325.823 t. > 489.568 t. 
796.005 t 1.219.425 t. 
396.675 t. 591.772 t. 


jące do odrodzenia produkcji wżó- 
kienniczej. Oto, jak wygląda ona 


dności powojenne były bardzo 
wielkie, zdobyliśmy się kolejno na 
wznawianie coraz to. nowych rodza- 
jów produkcji M. in, o- wysiłkach 
przemysłu chemicznego niech świad- 
czy fakt, że gdy w r. 1938 produkcja 
np. miesięczna azwtniaku, wynosiła 
ponad 6,5 tys. ton, to obecnie rów- 
na się ona ok. 9,5 tys. ton. 
Już powyższe dane stwierdzają, że 
przemysł unarodowiony Polski odro- 
dzonej, w łonie całokształtu gospo- 
darki narodowej, oparty na nowej 
rzeczywistości zasłużył sobie całko- 
wicie na uwagę społeczeństwa w dn. 


— w maju 1947 r. — 871 sztuk. W|3-ej rocznicy wydania Manifestu. 
WONNA OWADA WAWA POLARY AAAA A 


Wielkim wysiłkiem całego społeczeństwa zdołaliśmy uruchomić w ciągu 


3 lat większość zakładów przemysłowych w kraju. Dziś pracują one pełną 
parą, zwiększają stale swoją produk cję i pomnażają bogactwo Polski, 


Początki idei demokratycznej 
© w Polsce 


BYDGOSZCZ, w lipcu. 


wą uprzywilejowaną, repre- 
zentującą naród — była szlachta, 
uniemożliwiały nie tylko rozwój idei 
demokratycznej, ale nawet powsta- 
nie jej na gruncie przesądów, wie- 
rzeń i złotej wolności szlacheckiej. 
Pisarzę ówcześni, pochodząc rów- 
nież ze stanu szlacheckiego, jako 
jedynie dającego prawo do służby 
publicznej, odtwarzali w dziełach 
|swych — noszących często doku- 
mentalny charakter epoki, — zwy- 
czaje, przekonania i klimat środo- 
wiska szlacheckiego. Życiem i losem 
warstw innych nie interesował się 
nikt. : 

Pojęcie” chłopa, jako człowieka 1 
współobywatela, jako użytecznego 
dzięki żmudnej pracy na roli, człon- 
ka społeczeństwa, było obce i nie- 
dostępne współczesnym. 

Były wprawdzie jednostki o umy- 


śle wybitnym i szlachetnym sercu, 


które zwracały uwagę, że przeko- 
nanie o cnotach stanu rycerskiego 
i pamięć dawniejszych jego zasług, 
zwłaszcza na polu bitew, — nie może 
rozrastać się kosztem krzywdy, jaka 
sie dzieje włościanom, traktowanym 
poniżej godności ludzkiej, zależnym 
|od dziedzica — pana ich życia i 
śmierci, M 


Tak np. Frycz — Modrzewski („O 
Naprawie -Rzeczypospolitej") wska- 
zuje na konieczność reformy sądow- 
nictwa, gdzie dotychczas inne kary 
obowiązywały za zabicie chłopa i 
szlachcica; domaga się równego wy- 
miaru- sprawiedliwości. Ten sam te- 
mat podejmuje w jednym ze swych 
natchnionych Kazań Sejmowych — 
Piotr Skarga ,(„O niesprawiedliwo- 
ści sądów“). Obaj. nie poruszają co- 
prawda jeszcze sprawy pełnego rów- 
nouprawnienia, co w danych wa- 
runkach byłoby przedwczesne. Zre- 
sztą i tak te pierwsze zdecydowane 
głosy w obranie chłopa były „gło- 
sem wołającego na puszczy”, 

Dopiero. wiek XVIII wprowadza 
doniosłe zmiany. ` RL 

W związku z ogólnym podniesie- 
niem poziomu oświaty — dzięki wy- 
siłkowi ofiarnych jednostek, pra- 
gnących dobra kraju (rozwój Ko- 
misji Edukacyjnej) powstają — obok 
zacofanych, staroszlacheckich kie- 
ruńków — nowe, bardziej wolno- 
myślne prądy. Prądy te zasilane 
dopływem idei podobnych z zagra- 
niey, zataczają kręgi wsród szla- 
chetnie myślącej części społeczeń- 
stwa, które tą drogą — drogą Wiel- 
kiej Reformy — ratować pragnie, 
jeśli już nie Państwo polskie to Na- 
ród polski od zagłady. 3 

Dwa względy mają przy tym do- 


|minujące znaczenie; wzgląd sercą 1 


MO 


w dzień imienin 
w_dzień imienin 


== Prezydenta R 
A > 


Dnia 22 lipca obchodzi 
= Obywatel Rzeczypospolitej Prezydent 
Bolesław Bierut dzień swych imienin. 


Pierwszy 


Bolesław: Bierut urodził się w roku 
1892 w Lublinie, w, rodzinie robotni- 
czej, pochodzenia chłopskiego. 

Rok 1905 zastaje go' jeszcze w. szko- 
Zle, którą ma niebawem ukończyć. Już 
Z jako 12—13 letni chłopiec” Bolesław 
=Bierut bierze czynny udział w walce 
Ez caratem. Wyrzucony ze szkoły za 
=udział w strajku szkolnym, musi -już 
Ew młodocianym wieku jąć się pracy 
=zarobkowej. Pomocnik murarski, roze 


E nosiciel gazet, pracownik drukarni, 


- Ezecer, wreszcie pracownik spółdziel- 
Zczy, któremu to zawodowi. poświęca.| 


się ostatecznie. Tak wygląda młodość 
= Bolesława Bieruta. 10—12 godzin pracy 
S przy kaszcie nie wyczerpuje energii 
Echłopca, który odczuwa gorącą chęć 
Enauki i pracy społecznej. Uczęszcza- 
Ejąc do szkoły wieczornej, dobiera so- 


-Ebie zespół kolegów i wydaje z nimi 


Ena hektografie tajne pisemko, wzywa- 


- gjące do samokształcenia, do postępu, 


Edo walki. Zakłada wraz z nimi na te- 
Erenie Lublina pierwsze organizacje 
= kulturalno-oświatowe. Jest organiza- 
Etorem i kierownikiem stowarzyszenia 
E „Przyszłość“, które pod pretekstem 
E walki z alkoholizmem staje się ośrod- 


kiem życia społeczno-politycznego w 
<«" Z mieście. Zbliża *się,w tym czasie do 
< zjednej z najczynniejszych na terenie 


stowarzyszenia organizacji politycz. 
= nych — do PPS lewicy, biorąc równo- 
cześnie żywy udział w ruchu zawo- 
Edowym i spółdzielczym. W roku 1914 
=z wybuchem wojny, poszukiwany gor- 


"Eliwie przez żandarmerię carską, zmu» 


ESzony jest skryć się w podziemia. 
= Wzmacnia to tym bardziej jego więź 
=Z ruchem i jego aktywność. Po wy» 
=parciu wojsk rosyjskich staje na cze- 


Zle lubelskiej spółdzielni spożywców. 


zktóra wyrasta na poważny ośrbdek 
=gospodarczy, wykazując niezwykle 
zwszechstrónną działalność. Bolesław 
z Bierut staje się entuzjastą kooperacji. 
ZW 1918 roku należ$ już do grona naj- 
Eczynniejszych propagatorów spółdziel- 


- Bolesława Bieruta 


zplitej Polskiej 


ku Robotniczych Stowarzyszeń Spóła 


dzielczych. We wszystkich poczyna- . 


niach spółdzielczych stara się rozSzee 
rzyć ramy działalności tego ruchu. 
przez związanie go szeroką akcją kul- 
turalno-oświatową. Wielkie 


|lejnó kierownikiem w Lublinie, -Zaa 


jcuje niestrudzenie w. konspiracji. prze- 


głębiu i Warszawie, są równocześnie 


X spór 
dzielnie robotnićze. których jest kos: - 


«wielkimi ośrodkami działalności kule . | 


turalno-oświatowej. „Światło w War- 
szawie spółdzielnia księgarska „Książe 
ka”, warszawska spółdzielnia mieszka» 
niowa itd. obok szeregu. innych ore 
ganizacji - społeczno-kulłuralnych, Sde 
mokszłażceniowych lub spółdzielczych, 


w których bierze udział, zaliczają Bo- ° 


lesława Bieruta tlo swych założycielł 
lub członków zarządu, 


Poczynając od roku 1921 spada na , 


niego fala represji za działalność 'spoe, 
łeczną. W roku 1922 skazany zostaje 
pó raz pierwszy na pół roku więziee 
nia jako redaktor robotniczego pistha 
spółdzielczego, W roku 1923 jest częe 
stym gościem więzienia w Będzinie z 
powodu: działalności spółdzielczej i 
kulturalno-oświatowej na terenie. Za- 
głębia Dąbrowskiego. 
latach reakcja wytacza mu szereg proe 
cesów politycznych. n 

W końcu 1926 roku wyjeżdża za 
granicę. aby uzupełnić swe wykształ- 
cenie, słudiuje nauki społeczne w 
Austrii i Bawarii. Po kilku latach wrae 
ca do swej poprzedniej działalności - 
społecznej w kraju, .ale w grudniu 
1933 traci wolność na czas| dłuższy, 


skazany .na 7 lat więzienia za dzia- ' 


łalność. antyiaszystowską. -Pod . oktie 
pacją niemiecką Bolesław Bierut pro* 


nosząc się z miasta do miasta. 

W r. 1943 jest jednym z głównych 
inicjatorów  zorgnizowania Krajowej 
Rady Narodowej. Pod końiec 1943 r, 


istaje na jej czele i kieruje całą jej 


| 


pracą. 5 lutego 1947 roku Bolesław 
Bięrut zostaje wybrany przez Sejm 


Ustawodawczy Prezydentem Rzeczy» ` 


pospolitej Polskiej. i 
Dziś, w dniu imienin Prezydenta Bie- 
ruta, składa Polska swemu Pierwszemu 


Obywatelowi najserdeczniejsze życze» 


hiasi ; 


| Zniżka kolejowe 
ima fargi Gdańskie 


GDAŃSK (PAP). Ministerstwo Komu 
nikacji  przyz..ało 66% -zniżki na 


przejazd powrotny z Gdyni, Gdań- ` 


ska lub Sopotu do stacji pierwotne: 
go wyjazda osobom, które. zwiedzą 
Międzynarodowe Targi Gdańskie, O- 
soby, udajęce się na Targi, powinny 
wykupić bilety «za opłatą normalną, 
przy czym nie należy ich oddawać 


|pizy opuszczańiu terenów stącyjnych 


Eczości robotniczej na tełenie całego, 


= kraju. Jest członkiem zarządu Związ- 


jednostkom, rozumiejącym potrzebę 
wyrównania dawnych krzywd 
wyjść naprzeciw wszystkim biednym 
i upośledzonym i uznać w nich bra- 
ci — Polaków. Rozum wskazuje, że 
Polska będzie silna tylko wówczas, 

| gdy oprze się na wszystkich war- 
stwach narodu; że chłop świadomy 
swych zadań, oceniony w swym trù- 
dzie, może być prawdziwą podporą 
państwa 


rozumu. Serce każe > 


Podwójnym tym argumentem — 
serca i rozumu, posługują się dwaj 
wielcy szermierze i obrońcy sprawy 
ludowej: Staszic, pierwszy demo- 
krata polski, jeden z najgorętszych 
patriotów, i Kołłątaj, współtwórca 
Konstytucji 3-majowej. Tylko, gdy 
u pierwszego dominuje serce, drugi 
daje przewagę rozumowi. 


Projekt reformy Rzplitej w pis- 
mach obu publicystów przewiduje 
konieczność posiadania silnego rzą- 
du, silnej armii i ego skarbu, 
zasilanego przez podatki, rozłożone 
na wszystkich obywateli. Stąd wnio- 
sek: tylko pełnoprawny obywatel, 
pracujący na swym kawałku ziemi, 
będzie zdolny i chętny do świadczeń 
dla Państwa. ; 

Stąd — potrzeba uprawnienia i 
uwłaszczenia włościan. 

Idea u obu pisarzy ta sama, tylko 
sposób ujęcia odmienny. I Staszic 
operu e pajeciami pati fraga ale 
wszystko, co pisze, a z serca 
i przemawia do serca. Przedstawia- 


jąc w szeregu obrazów życie ludu —. 


straszne warunki, wyzysk, gwałt — 
apeluje do najbardziej zakamienia- 
łych serc — w imię miłości Ojczyzny 
i miłości bliźniego, 


LL ZZ Z ZE O O O 0 


w Gdańsku, Sopocie, lub Gdyni. W 
zamian. złożonego biletu Dyrekcja 
Targów . wydawać będzie karty u- 
czestnictwa, które będą upoważniać 
do nabycia biletu powrotnego . ze 
zniżką 66%. 


Kołłątaj — to umysł | trzeźwy, 
praktyczny. W opracowaniu szcze- 
gó*ów reformy, w uzupełnieniu i ro- 
zwinięciu teorii Staszica, zdradza 
więcej umiaru i poczucia rzeczy- 
wistości, przestrzega zasad logiki, 
argumentując 
więcej przystępny, dostosowany do 
wymogów czasu i miejsca, 1 pojęć 
ogólnych. Dzieła jego mają charak- 
ter przemyślany, nie spontaniczny. 
Pragnie nie wzruszyć, (jak Staszic) 
a przekonać. Obaj — Staszic i Koł- 
łątaj, uważają rozwiązanie  proble- 
mu swłościańskiego za jedno z naj- 
ważfńiejszych zagadnień chwili, za 
moment przełomowy, mogący zawa- 


żyć na przyszłości kraju: Obaj od- `: 


grywają rolę doniosłą w tym okresie 
— okresie zdecydowanej i pomyśl- 
nej, — próby wyzwolenia najwyż- 
szych sił duchowych Narodu. 


Ukoronowaniem prac Sejmu Czte- 
roletniego, do których utorowali: 
drogę (pisma ich wychodzą przed 
— i w czasie obrad sejmu) jest Kon- 
stytucja 3 Maja. Nareszcie krzywdy 
dawnych wieków zostają choć w. 
części naprawione; hańba. niewoli 
fizycznej i moralnej chłopa — zma- 
zana, Polska staje 
oświeconych. 

A choć nie danym było społe- 
czeństwu zrealizować natychmiast 
tych postanowień, przecież- pamięć 
tegó dzieła, wysiłku zdrowomyślą= 
cych jednostek — jako świadectwo 
odrodzenia moralnego narodu, jako 
dowód zwalczenia ' zastęrzałych 
przesądów i pierwszy krok na dro= 
dze postępu społecznego — brzee 
trwała po dziś dzień. ` f 


N. ;Turowiecka, 


W następnych , 


w sposób * życiowy, . 


w rzędzie państw 


emmm Str. 4 


Z okazji 3 rocznicy PKWN-u stron- 


z nictwa bloku PPR — PPS SLi SD 


. wydały odezwę do narodu polskiego. 
Odezwa stwierdza wielkie zasługi 
twórców Manifestu Lipcowego w dzie- 
le odbudowy Rzeczypospolitej i pod- 
niesienia jej znaczenia w świecie. 
Odezwa kończy się wyliczeniem za- 
` dań które powinny być wykonane. 
, „Wśród rozległych zadań bieżą- 
cych na czożo wysuwa się walka o 
uzdrowienie handlu, o 'sprawiedliwy 
podział dochodu społecznego. Dalsze- 
go wysiłku państwa i społeczeństwa 
'wymaga spotęgowanie „tętna ' życia 
, kulturalnego i gospodarczego Ziem 
Odzyskanych, oraz iozwój oświaty 
i kultury w całym kraju. à 
Walka z wypaczeniami biurokra- 
tycznymi, o usprawnienie aparatu 


i 


zacieśnienia więzi pomiędzy  państ- 
„wem ludowym a szerokimi masami 
pracującymi. `. , ; 

Naród polski, który tyle wycier- 
piał w czasie wojny i okupacji hit- 
lerowskiej nie będzie szczędził wysił- 
ków dla utrwalenia pokoju i bezpie- 
czeństwa, nienaruszalności naszych 


granic na Odrze i Nysie, które są |- 


granicami pokoju i bezpieczeństwa 
świata. Naród polski wnosi i nadal 
będzie wnosił swój wkład w odbu- 
dowę odrodzońej Europy, wolnej ód 
ognisk zaborczości i agresji. 
Radosny dzień 22 lipca, świadomość 
dotychczasowych osiągnięć i wyni- 
ków, niezłomna wiara w jasną przy- 
szłość, winny stać się dźwignią i za- 
chętą do nowych wysiłków, do dal- 


hszej wytężonej. pracy w imię szczyt- | 
państwowego, musi doprowadzić do . 


nych celów Polski Ludowej“, 


Osiągmiecia Z-lać 2 


Od chwili wyzwolenia naród pol- 
ski osiągnął wielkie sukcesy na po- 
lu oświaty i kultury. 

Przeprowadzana jest reforma 
szkolna, która umożliwia szerokim 

- masom pracującym dostęp do oświa- 
ty i kultury. Przede wszystkim 
troskliwą opieką otoczono zaniedba- 
ne w okresie przedwojennym przed- 
szkola. Stan z r. 1939 przekroczono 
w tej dziedzinie blisko pięciokrot- 
nie. Obecnie mamy 3.755 przed- 
szkoli, z ogólną liczbą 203.000 dzieci. 

Zasadniczej reformie ulegřo szkol- 
nictwo "powszechne. Szkoła po- 
wszechna stała się jednolita, zarów- 
no pod względem organizacyjnym, 
jak i programowym. Liczba szkół 
powszechnych .sięga teraz 20.995, 
liczba uczniów w tych szkołach 
3.545.000,- a liczba- nauczycieli 
72.000. 

Szkoła Średnia zostałą zbliżona 
dó społeczeństwa; jej program oraz 
metody wychowania przystosowano 
do potrzeb życia. Liczba szkół śred- 
nich ogófnokształcących  przekro- 
czyła stan z r. 1939, osiągając w ro- 
ku bieżącym liczbę 757. W szkołach 
tych uczy się ponad 225.000. osób. 
Poraz pierwsz” w dziejach szkol- 
nictwa polskiego powstały szkoły 
średnie ogólnokształcące na wsi, w 
liczbie 145. ; FINE 

"Bardzo poważne rezultaty osiąg- 
nięto na odcinku szkolnictwa zawo- 
dowego. W chwili obecnej posiada- 
my 4.271 szkół zawodowych, w któ- 
rych uczy się około 320.000 osób. 

Niezależnie od szkolnictwa zasadni- 


| w dziedzinie oświaty 


czego poszczególne ministerstwa — 
przede wszystkim Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu — prowadzą 
szkolenie zawodowe na kutsach, o- 
bejmujących ponad 100.000 osób. 

Struktura studiów wyższych u- 
legła także poważnym zmianom w 
kierunku pogodzenia wymagań nau- 
kowych, z postulatami życia pań- 
stwowego i społecznego. Szkolenie 
kandydatów do szkół wyższych na 
kursach wstępnych i przygotowaw- 
czych umożliwiło młodzieży robot- 
niczej i chłopskiej dostęp do wyż- 
szych uczelni. - Liczebność szkół 
wyższych wzrosła z 28 w r. 1939, na 
36 w r. 1947, a liczba studentów z 
48.000 do 81.000. 


Na. odcinku szkolenia dorosłych 
wyniki w stosunku do okresu 
przedwojennego wzrosły prawie 
trzykrotnie. W szkołach dla doro- 
słych kształci się w chwili obecnej 
około 390.000 osób. Dla przygotowa- 
nia kadr pedagogicznych stworzono 
202 uczelnie pedagogiczne, w. któ- 
rych zdobywa wiedzę blisko 32.000 
osób. 

Na terenie Ziem Odzyskanych zor= 
ganizowano przeszło 800 kursów re- 
polonizacyjnych, w których uczy się 
języka, historii i kultury polskiej o- 
koło 28.000 osób. , 

Prócz tegó istnieje obecnie na te- 
renie kraju szeroko  rozgałęziona 
sieć uniwersytetów ludowych i ro- 
botniczych, domów. społecznych, 
świetlic, zespołów twórczości ama- 
torskiej. a 


PAM 


Warszawa na gorąco 


Gry i rozmowy przy 30°C 


— Uf, jak gorąco! — Tymi słowa- 
mi witali się i żegnali warszawiacy 
przez szereg tygodni. Słowa te by- 
ły najczęściej używane w te dni, 
gdy w stołecznych zagęszczonych 
mieszkaniach temperatura przez ca- 
og dobę nie spadała poniżej 
30° C. 5 i 
Z Warszawy, uciekał też, kto tyl- 
ko mógł — nad morze, lub w góry, 
albo też zgoła na wieś. Byle tylko 
rie siedzieć w rozpalonych murach 
miasta, byle nie wchłaniać pyłu, któ- 
ry chmurami unosi się w powietrzu, 
barwiąc wszelkie przedmioty na ko- 
lor czerwony. Czarne okulary prze- 
stały być „krzykiem mody*, a stały 
się koniecznością, gdyż zaczęto cho- 
rować na zapalenie spojówek. 

Ci jednak spośród mieszkańców 
stolicy, którzy zostać musieli w 
mieście, nie tracili zwykłego hu- 
moru warszawskiego, uprzyjemnia- 
jąc sobie-we wszelki możliwy spo- 
sób swe — w tropikalnych warun- 
kach prowadzone — życie. * 

— Te, Heniek, które to cegły dla 
siebie wybrałeś? — spytał mój są- 
siad swego kolegę, gdy pewnej nie- 
dzieli - siedzieliśm; na stadionie 
Wojska Polskiego, bczekując na po- 
czątek sensacyjnego spotkania piłki 
nożnej: Radio — Teatr. , i 

— Znakiem czego to durne pyta- 
nie? Cegłą nie handluję, tylko o- 
kładkamy na legitymacje, — odparł 
zapytany, 
słonko mocno dopiekało, a spiker 
właśnie przed chwilą, w imieniu 
pań, na to zezwolił. 

— To nie wiesz facecie głupi w 
sztywny melonik szpicem ' kopany, 
że te urzędniki w BOS-ie, obliczyli, 
że każdy jeden warszawiak dwie 
cegły pyłu na jeden sezon łyka. 
Tym sposóbem Warszawa szybko i 
bez kosztów odgruzowana będzie. 
Nawet specjalna ustawa ma wyjść, 
znakiem tego, że nikt kwaterunku 
w stolicy nie dostanie i ną ławce 
padereszczaka spać ,będzie musiał 
jeśli się nie wykaże zdjęciem od 
rentgena, że te dwie cegły pyłu już 
skonsumował. i 

Daiszych objaśnień niestety- nie 
słyszałem, gdyż zagłuszyły ją okla- 
ski, którymi powitano wbiegającą 


drużynę Radia. Drużynę prowadził |. 


wspaniale tujący się. bram- 
karz Rachoń — znany też niektórym 
jako skrzypek 1 dyrygent. Za nim 
postępowało dziesięciu dalszych za- 
wodników — wszyscy w żółtych ko- 
szulkach i białych spodeńkach. Za 
nimi: wbiegła drużyna aktorów — 
zielone bluzki, białe spodeńki, — 
później dwóch sędziów autowych — 
Lubieńska i Karolkiewiczówna — 
artystki Teatru Polskiego oraz Bro- 


zdejmując koszulę, gdyż 


niszówna i Romanówna w roli sani- 
tariuszek. Ę 

Pewien niepokój wśród graczy i 
tysięcznej publiczności. spowodował 
brak sędziego, lecz na krótko, bo 
oto na środek boiska wjechało au- 
to, a w nim ubrany w togę i biret; 


pan mjr Czernik, sędzia tych epoko-» 


wych zawodów. s 

Losowanie = pozycji, gwizdek / i 
rozpoczynają radiowcy. : 

Jaś Czarnecki podaje Pyszkow- 
skiemu, który w wolnych chwilach 
jest sprawozdawcą radiowym, 
ten strzela i mimo obrony bramka- 
rza aktorów — Chmurkowskiego, 
któremu wybitnie  przeszkadza”a 
peleryna (w której grał) — jest 1:0 
dla Radia. cy 


W parę minut później, Żabczyń- 


ski mija pomoc Radia i podjeżdża 
pod samą bramkę przeciwnika, gdy 
Czejand (lewy bok Radia), — cza- 
sem też występujący przed .mikro- 
fonem z własnym chórem reweler- 
sów, — nadbiega i grożąc laską z 
którą się nie rozstaje nawet w cza- 
sie meczu, podpierając się nią, od- 
pędza Żabczyńskiego i sam próbuje 
kopnąć piłkę. Nie bardzo mu się to 
udaje, gdyż bucik trafia częściej zie- 
mię, niż piłkę. 

— Te, Heniek! Oni przecież karę 
zapłacą za.niszczenie boiska. 

— Jak oni grają! Nie wytrzymam, 
wyjdę z nerw i sam pójdę na boisko, 
— denerwował się mój sąsiad. 


Do naszych 
P. T. jPrenumeratorów 


Prenumeratorzy, którzy nie 
zaabonowali „Ilustrowane- 
go Kuriera Polskiego“ na 
miesiąc sierpień w naszych 
Agenturach, Urzędach Po--- 

` cztowych i punktach sprze- 
daży, mogą to uczynić bez- 
pośrednio w naszej cen- 
trali i to 


do dnia 25-qo lipca br. 


Prenumeratę wpłacać można na 

konto PKO Nr Nr VI-140 VI-135 

oraz npe pocztowym pod 
adres 


„ilustr. Kuriera Polskiego" - 
‘Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 20 
Wysyłka pod opaskqi 


normalne zł 95 


ulgowe „ 78 
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A jego kamrat począł go uspokaś 
jać. 
= A ty bęcwale w zębek czesany, 
co ty się tak rzucasz. .Albo to ich 
chleb w piłkę kopać? A tyś może. 
nie widział takich drużyn, co to da 
państwowej ligi wejść, jak do wlas 


„.|snej chałupy, pragną, a tyż ani au= 


tować, ani stopować nie umią. 


| — Tempo, tempo, tempo! — za». 


częła krzyczeć publiczność, dópin- 
gując graczy. ~ Zad ; 
Wynik 5:3 dla aktorów. Gra 
skończona. „Migawki warszawskie" 
też. : 
J. A. Klima. 


. i l 2 3 
” o Nowy hydroplan francuski. 


Największy hydroplan pge; 
: którego budowę rozpoczęto prze 
wojną, ukończony -został w chwilt 
inwazji niemieckiej na Francję. Ro- 
zebrany na części, ukrywany „Był 
przed władzami niemieckimi i do- 
piero ostatnio zmontowany. W tych 
dniach hydroplan odbył swój pierw= 
szy lot do Anglii. Wśród napływa- 
jących zamówień, znajduje się za- 
mówienie rządu meksykańskiego na 
dwie maszyny tego nowego typu. 


Ile Francuzów zginęło w wojnie? 


We Francuskim Zgromadzeniu Na=. 
rodowym odczytano -następujące 
liczby, dotyczące strat Francji w lu- 
dziach w latach ostatniej wojny. 
Ogólna liczba zabitych lub zaginio- 
nych: 620.000, liczba jeńców, wojen- 
nych 38.000, deportowanych ruchu 
oporu 150.600, ofiar bombardowania 
55.550, ofiar ludności cywilnej (róż- 
ne przyczyny) — 97.000, rozstrzela= 
nych 30.060. i 


Hodowla jadowitych węży. 


W Natalu w Afryce Pid. — dr 
Fitzsimons, właściciel' hodowli wę= 
żów, podjął starania, aby dla celów 
naukowych powiększyć stan jadowi= 
tych gadów do liczby 8.000 sztuk: 
W parku hodowcy znajdują się za- 
równo z?ośliwe kobry,:jak i pytony, 
oraz żmije i węże pustynne wielkich 
rozmiarów. 


Nowocześni Cyganie, 


400.000 obywateli Stanów Zjedno< 
czonych mieszka w wozach trans= 
'portówych, służących do przewo- 
żenia mebli. Około 70 proc. tych 
„mieszkań“ służy studentom i b. kom- 
batantom, mającymw nich stałemiej= 
sca zamieszkania, 30% tych ludzi 


zmienia miejsca postoju i udaję się . 


.coraz to do innego stanu. Okazuje 
się, że na wybudowanie podobnych - 
| obozów: z przenośnymi wozami jako 
| mieszkaniami, przeznaczono Około 
"150 milionów dolarów 


Drzewo przeklęte 


«0 | CYKL OPOWIEŚCI paz 


Nim jednak leśniczy zdołał zwołać myśliwych z oko- 
licy i zebrać nagankę, krótki, zimowy dzień miał się już 
ku końcowi i promienie słońca, padając prawie po- 
ziomo, kładły na śniegu cienie długie, ostro zarysowane, 
prawie granatowe, a wysokó na sej sosen :gorzeć się 
zdawały żłociste, zamierające szybko plamy świetlne. 

Mróz, jak to zwykle przy dniu bezchmurnym,,zwięk- 
szał się pod wieczór i śnieg poczynał ostro skrzypieć 
pod płozami sań, i nogami ludzi, więc też leśniczy śpie- 
szył się i przynaglał, zwłaszcza, że i zmrok już zapadał, 
w dolinkach światło gasło i las osnuwał się cieniami i zda- 
wał się ze starego srebra wyk 
cieni głębokich, refleksów nieoczekiwanych, poświaty 
"rozproszonej. Soad gi 

` Niebo, widoczne nad polankami, złote na zachodzie, 


błękitne w zenicie, ,seledynowe na wschodzie, cudnie 


harmonizowało z zaśńieżonym lasem, aż cały obraz 
nabierał pastelowych, delikatnych barw. 

Barwy te już gasły, gdy założyli pierwszy miot, choć 
szło składnie, bo ledwie myśliwi stanęli na stanowiskach 
— już gdzieś daleko ozwała się trąbka, a po niej zmąco- 
ne, niejasne jeszcze krzyki zmąciły ciszę lasu. To na- 
ganka ruszyła i szła wolno, pokrzykując, bijąc kijami 
po niach, płosząc przed sobą wszystko co. żyło. 

Już zawrzasła  ostrzegawczo sójka, czujna plotkara 
lasu, już mignął bokiem lisy zawsze pierwszy uchodząc 
z miejsc niebezpiecznych, już myśliwym mocniej za- 
biły serca, oczy baczniej lustrować jęły każdą plamę 
cieniu, każdy gąszcz czy krzak. 

Po długiej, a może tylko tak dłużącej się chwili, z da- 
leka gdzieś rozległo się szczekanie psa, potem paru ra- 
leka gdzieś rozległo się szczekanie psa, potem paru na- 
raz, aż nagle kundle żaniosły się zajadłym, podnieconym 
ujadaniem — odszukały stado! . 


ty, stalowo szary, pełny ` 


Jeszcze chwila i wreszcie ten, tak upragniony, tak 


oczekiwany wrzask wśród naganki: „Pilnuj! Idą! Na- 


stary las! Pilnuj!“ -~ - | 
rzask w gęstwinie, nie widać jeszcze hic, ale trzask 
rośnie, zbliża się, potężnieje i wraz z nim rośnie napię- 
cie nerwów, zda się, że puls rozsadzi żyły na skroniach, 
krew szumi w uszach, 
oczy bolą... A | 
Zachwiały się nagle krzaki, śnieg się posypał, coś za- 
majaczyło i na białą polankę wypadł wielki, czarny 
dzik. Sadził krótkim, spokojnym galopem, ze zjeżoną 
siersią, ogromny, jakby skupiony w sobie, nie okazu- 
jąc lęku. Za nim wnet wysypały się inne, szeroko .się 
rozbiegając. R 
Natychmiast zatrzaskały szybkie, gorączkowe strzały. 
Echo je pomnożyło -jeszcze stokrotnie i przez krótką 
chwilę dygotał las, usypiający już w Śnieżnej pościeli, od 
niczwyczajnych huków i grzmotów. 23 
— Poszły! Poszły! Zbiórka do sań! — Podawali so- 


‘bie po chwili myśliwi rozkaz z jednego stanowiska na 


drugie i ściągać się jęli powoli, dość niechętnie, boć każ- 
demu było nieprzyjemnie z powodu pudeł. Ani jeden 
dzik bowiem nie padł, a choć każdy niemal ze strzela- 
har zapewniał, iż on musiał trafić i trzeba szukać, 
ale najstaranniejsze nawet poszukiwania nie wykryły ani 
śladu krwi. « ~. A at 
Dziki zdrowe i całe uszły gdzieś w głąb lasu, kędy, 
wobec spóźnionej pory, nie było już możności ich szu- 
kać. Więc e Aa pocieszali się wzajemnie, zwalając 


winę pudeł to na zmrok, to na zaśnieżone krzaki, za- 


słaniające widok, to na zgrabiałe od mrozu ręce i po- 
śpiesznie siadali do sanek, śpiesząc do dworu na trady- 
cyjny po polowaniu bigos. 


"Tylko jeden leśniczy Radomski upierał się nadal, że 


dzika, który nań wypadł, musiał trafić, a była to piękna, 
wielka “sztuka. Po strzale bowiem dzik ahai 
czyli peeun na zadzie i odbiegł nie długimi skokami, 
ale jakby truchcikiem. Wprawdzie farby na tropie nie 
było, ale leśniczy, stary praktyk, dowodził, iż to nic nie 
znaczy, iż często w zimie ani kropli krwi nie ma, a dzik 
ujdzie kawałek ledwie i pada. gt 
Uparł się też i z lasu nie chciał iść, postanawiając cze- 
kać na powrót gajowego, który poszedł za tropem. Ja- 


głusząc wszelkie realne dźwięki, 


koż, ledwie myśliwi odjechali, nadbiegł pośpiesznie wy= 
słany, zadyszany i zgrzany mimo mrozu, donosząc, iż 
dzik jest ciężko strzelony, kładzie się raz po raz, a za 
pagórkiem jest i farba i coraz jej więcej. ` 

Że zaś pierwsze przekazanie łowieckie nakazuje od- 
szukać i dobić postrzeloną sztukę, że przy tym właśnie 
na niebo wlazł księżyc, prawie już w pełni, rozświecając 
mroki i pozwalając na FA eisg tropu, więc obaj leśnicy 
ruszyli natychmiast w drogę. i 


Las jakby zastygł, stojąc bez ruchu, bez drgnienia 


-i jakby zaklęty. Mróz brał ostry, śnieg sucho chrzęścił 
pod krokami, dając głos aż brutalny wśród otaczającej ' 


ciszy. Światło księżyca, zielonawe, nierealne w swym 
‘uroku, lało się z tozjarzonego gwiazdami nieba, wdzie- 
rając się w każdą: lukę między gałęziami, rzucając pla- 
my czarowne na Śnieg i pnie, rysując srebrzystymi kan- 
tami każdą czapę śniegu, każdą oblodzoną igiełkę, każdy 
krzew i gałąź. c > 

Poszczególne kryształki, krople zlodowaciałe na koń- 


cach gałązek, lśniły i migotały jak drobniutkie, prze- 


liczne ogniki, ni to tany duszków leśnych, ni to 


pył dia- 
mentowy, rozsypany po lesie dłonią’ szczodrą. p 


1. Cudny, uśpiony, zaklęty stał las. Najbardziej znane, ` 


setki rązy przebywane Ścieżki stawały się czarnymi, peł- 

nymi gia tunelami wśród białych widziadeł drzew, 

drogi i linie leśne zalane światłem 

cieni, jakby w Świat bajki wiodły. i 
Brutalnie od czystości Śniegu odbijał czarny, zdep- 


tany, farbą spryskany trop rannego dzika, brutalnie 


ciszę zaklętą mącił skrzyp Śniegu i trzask łamanych 
w przechodzie przez leśników gałęzi. Uparcie, nie ba- 
cząć na noc, zmęczenie i mróz szli za zdobyczą, pewni 
że rannego dzika wkrótce dopadną, gdyż kładł się coraz 
częściej i farbował obficie, r 


Że zaś mógł to być odyniec, a sztūka była wielka, 


takie zaś są często złośliwe i niebezpieczne, więc szli 
ostrożnie, z bronią gótową do strzału, bacznie wpatru- 
jąc się w każdą plamę cieniu przed sobą, zaglądając pod 
nawisające gałęzie, nadsłuchując, baczni i gotowi w każ- 
dej chwili do przyjęcia ataku rannego, przyczajonega 
gdzieś zwierza. : > í 
Eh. (Ciąg dalszy w nast. numerze) - 


„księżyca lśniły wśród. 


i 
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- Jerozolima Ślaska 


=== Szlakiem pątników po Ziemi Kłodzkiej 


Ziemię Kłodzką nazwano śląskim 
Edenem. 

Wyróżnia się ona w paśmie su- 
deckim nie tylko pięknem gór i do- 
lin, ale mnóstwem źródeł leczniczych 
i zdrojowisk, bogactwami zieleni, 
urodzajną glebą i obfitością miejsce 
kultu religijnego; 

Grotęskowe skały i zleby Hejszo- 
winy, pieniste kŚskady, spokojne la- 
sy i malownicze wioski czynią z 
aks pow Kłodzkiego“ 

ealne miejsce odpo k w 
drówek i duchowych sadów! F 


w Kłodzku 


Kłodzko, miasto zabytków, zwią- 
zane z powstaniem Psałterza Flo- 
riańskiego i nazwiskami trojga 
świętych: Wojciecha, którego ojciec 
był w 981 r. „właścicielem miasta, 
św. Jadwigi i Ernesta Pardubicza, 
arcybiskupa Pragi, od zamierzch- 
łych czasów teren-walk granicznych 
między Polską a Czechami, brama 
wypraw czeskich na Śląsk Delny, 
leży, nad rzeką Nysą, zwaną* Nysą 
Kłodzką w odróżnieniu od Nysy 
Łużyckiej. AJ 

Na  wyniosłym  płaskowzgórzu, 
przy którym rozbudowało się mia- 
sto, ciągną się mury i bastiony po- 
tężnej fortecy, co przez wieki ucho- 
dziła za niezdobytą i za najsilniej- 
szą. spośród starych, słowiańskich 
kaszteli sudeckich. 

Zwycięskie 
wojen regionalnych,’ dzięki tej 
właśnie twierdzy, umocniło katoli- 
cyzm mieszkańców Gór Kłodzkich, 
który zyskał najpełniejszy swój wy- 
raz w kalwarii wambierzyckiej. 


Wambierzyce _ 


Wambierzyce, po niem. Albendorf, 
wieś-miasteczko usłane w malowni- 
czej kotlinie, o dwie mile na pół- 
nocny-zachód od Kłodzka, w pobli- 
żu granicy czeskiej i znanych uzdro- 
wisk Kudowy, Dusznik i Polanicy, 
były znane jako miejsce pielgrzy- 
mek już w XII wieku, a więc w 

- czasie, kiedy dolinę kłodzką za- 
mieszkiwali Słowianie. 

Już w tych odległych czasach o- 

„braz Matki Boskiej, zawieszony w 
drewnianym kościółku, słynął cu- 
dami, uzdrawiał chorych i przywra- 
cał wzrok niewidomym. 

.- Do dni naszych dochowały się z 
tego, kościółka kamienny lichtarz, 

kropielnica i inne przedmioty, prze- 
chowywane pieczołowicie. - 


Bazylika I Góra Kalwaria 


700 lat liczy ta Dolnośląska Czę- 
stochowa. l $ 

Na miejsce kalwarii wchodzimy 
przez jedną z dwunastu bram. 

Uwagę naszą przykuwa wspaniała 
bazylika, wzorowańa architektonicz- 
nie na świątyni jerozolimskiej. 

Do bazyliki prowadzą z wolnej 
przestrzeni 33 stopnie, symbolizują- 
«e tyleż lat życia Chrystusa. 


przetrwanie potopu 


Wieczorem ' piękna fasada kościoła 
płonie w  blaskach niezliczonych 
świateł. 

Dookoła świątyni, wzniesionej pod 
wezwaniem Najśw. Panny Marii, 
prowadzi nawa boczna z podzie- 
miamf i kaplicami, przedstawiający- 
mi sceny biblijne. 

Ściany tej nawy ozdabiają obra- 
zy i malowidła oraz liczne tablice 
dziękczynne, pochodzące z różnych 
czasów i od wiernych różnej naro- 
dowości. 

* Na sklepjeniach widnieją napisy 
biblijne. . A 

Nawa środkowa stanowi kopulastò 
sklepiony czworobok, z malowany- 
mi scenami z życia Panny Marij. 

Żelazna brama odgradza prezbi- 
terium i główny ołtarz, po którego 
stronach zawisły cenne wota. 

Naprzeciw bazyliki wznosi 
Góra Kalwaria. 

„ Położenie tych dwu wzgórz przy- 
pomina do złudzenia Jerozolimę, a 
topografia i rozmiary poszczegól- 
nych stacyj, np. Grobu Chrystusa są 
kopiami wzorów paletyńskich. 

W 92 różnej wielkości Śtacjach, 
grotach i kaplicach mamy przedsta- 
wione życie i mękę Chrystusa. 

Tak drobiazgowo uplastycznionej 

drogi krzyżowej nie posiada podob- 
no żadna kałwaria w Europie. 
* Na Górę Kalwarię, na którą pro- 
wadzi 170 stopni, idziemy z bazyli- 
ki doliną Józafata, nad stawem 
Betseida, przez bramę Litostrażosa! 
Z Golgoty roztacza się przed naszy- 
mi oczyma panorama, podobna do 
jerozolimskiej. 

U podnóża Golgoty płynie stru- 
myk Cedran! 
` Mamy stąd piękny widok na Gó- 
ry Stoiowe, Wałbrzyskie i Sowie. 

Podobieństwo Kalwarii w Wam- 
bierzycach do odpowiedniego sce- 
nariusza Jerozolimy zasadza się na 
szczegółowych studiach Ziemi Świę- 
tej, czynionych w czasach, gdy sta- 
cje powstawały, tj. pod koniec-XVII 
wieku. i 

Wambierzyce — to wyciosane w 
drzewie i wykute w kamieniu mi- 
sterium biblijne. 

Tłumy. pielgrzymów z. Austrii, 
Prus i Czech napływały corocznie do 
tej miejscowości "kłodzkiej, przy 
czym ilość pątników dochodziła do 
100 tysięcy. ` 

W okresie Wielkiego Postu gry- 
wano tu ludowe widowisko pasyjne 


się 


'jak w słynnym Oberammergau w 
, Bawarii. Przedstawiano w nim cha- 
rakterystyczne momenty z 700 let- 
nich dziejów kałwarii i — rzecz cie- 
kawa nie pomijano czasów słowiań- 
skich, wprowadzając reminiscencje 
S ge O+- niewidomym Janie 
i7: OREN ; 
Inną osobliwością tej miejscowo- 
wości, pątniczej jest szopka, miesz- 
cząca się w niewielkim budynku na 
zboczu Góry Kalwarii. Wykonał ją 
rzeźbiarz ludowy z Bożej Łaski. 

Szopka, przedstawia Boże Naro- 
dzenie, Biczowanie, Wjazd do Jero- 
zolimy i inne sceny z żywota Jezu- 
sa oraz miejsca biblijne. 

Na każdy fragment szopki składa 
się wiele ruchomych obrazów i fi- 
gur pracowicie wyrzeźbionych, a 
wprawianych w jednoczesny ruch i 


R "ELTEA 


akcję. Podobne mechaniczne tea- 
trzyki kukiełek spotykamy częściej 
'w Sudetach śląskich, ten jednak 
jest wyjątkowo misterny i nastro- 


jowy. 
Śląska Częstochow” 


Wambierzyce czekają na polskich 
pątników. 

Miejscowość, zaszyta w górach i 
lasach, nie jest jeszcze znana w Pol- 
sce, mimo że posiada dogodne połą- 
czenie kolejowe. : 

Miasteczko żyło dawniej z piel- 
grzymów i byt jego mieszkańców, | 
dziś repatriantów z Rosji, jest w 
datszym ciągu zależny od odpusto- 
wiczów. Hotele, pensjonaty, sklepy 
i kioski z dewocjonaliami czekają 
na pielgrzymki. 

Wiele miejscowości na Dolnym 
Śląsku zawdzięcza swoją -egzysten- 
cję i rozwój pątnikom i turystom, 
sprawa to zatem społecznie i gospo- 
darczo doniosłej wagi. 

Podjęcie dawnych tradycyj Wam- 
bierzyc, trafnie nazwanych Śląską 
Jerozolimą, przyczyni się do spopu- 
laryzowania idei Ziem Odzyskanych 
na odcinku sudecko-kłodzkim. 
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Nie wolno wypłacać 
premii za terminowe 
A dostawy 


Na mocy ostatnio wydanego zarzą” - 
dzenia Ministra Przemysłu i Handlue . 
nie wolno jest zakładom, zjednocze= } 
podległym Min. , 


niom i cćentralom, 
Przemysłu + Handlu, które występują 


{jako odbiorcy innych zakładów, cen- 


tral, zjednoczeń wypłacać ponad ce- 
nę oficjalnie ustaloną. cenę cenniko* 
wą, urzędową lub umowę, jakichkol- 
jwiek dodatkowych kwot swoim do- 
| stawcom. tytulem premii za termino- 
"wę wykonanie: przyspieszenie dosta- 
wy lub możność wykonania zamó* 


wienia. N ' 3 

Niedopuszczalne jest- również. wy=. 
přacanie jakichkolwiek premii bezpo- 
średnio pracownikom zatrudnionym u 
| dostawcy. 


Bezdzieiność ksiażat szczecińskich 


Rola czarownic — O kochliwej czarownicy z Pomorza Zachodniego 


) Słupsk, w lipcu 

Na Pomorzu, jak i gdzieindziej, 
w czasach dawniejszych panowały 
gusła, zabobony i wiara w nieczyste 
„siły czarownie i diabłów, Wierzyli w 
to i ludzie prości i oświeceni , į pro_ 
staczkowie i ludzie możni, a nawet 
uczeni i duchowieństwo. W takiej 


towało jej ojca, aby unieważnić te 
matrymonialne eskapady. kochliwej 
córeczki, Ponieważ erotyzm Sydonii 
wraz z latami przybierał na sile, oj= 
czulek, nie mogąc sobie dać rady, 
zamknął ją po prostu w klasztorze 
W roku 1604 jako 57_letnia, pełna 
temperamentu panna, powędrowała 


psychozie powstawały liczne procesy |zą kraty klasztorne, 


czarownic, kończące się paleniem na 
stosie. | ; 


Kroniki Pomorza Zachodniego noe 
tują wiełe takich procesów, wśród 
których ' najciekawszy był proces, 
„wielkiej czarownicy”, której czarom 
przypisywano brak potomstwa 'u po. 


Jednak i ten przybytek nabożnych 


-| rozmyślań nie ostudził gorącej krwi 


Sydonii. Już jako 60=letnia panna 
klasztorna, a z racji swego dobrego 
rodu i majątku — podprzeorysza zakce 
|nu, rozbiła siekierą bramę klasz_ 
toru, aby utorować sobie wolną 


morskich książąt obu linii i spowo=, drogę do nowego wybrańca serca,  Za_ 
dowanie nagłej śmierci wielu osób, | miast czytać biblię, zagłębiała się w 
w tej liczbie i księcia pomorskiego z | lekturze romansów, a ulubioną jej 


linii szczecińskich Gryfitów, 


Nażywała się ona Sydonia Borko 
i pochodziła z miejsc. Resko, b, regen_ 
cji koszalińskiej, Mimo swego szla= 
checkiego pochodzenia pozwalała 
sobie na romans z ludźmi niższego 
stanu, zaręczając się kilkakrotnie z 
prostaczkami. Wiele pieniędzy kosz_ 


książką była „historia miłości Ama» 
deusza", gdzie. opisywano, jak to za. 
wiedziońe w miłości kobiety posłue 


giwały się diablimi praktykami dla | 


zdobycia powodzenia w miłości, 


Miała Sydonia w klasztorze swo_ 
ich wrogów, którzy jakimś zbiegiem 
okoliczności zmarli nagłą śmiercią, 
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Organizacja przemysłu prywatnego. 


Kilka danych o działalności przemysłu prywatnego na terenie 


Warszawskiej Izby Przem.-Handlowej. 


Wykładnikiem przemysłu pree- 
nego są Izby Przemysłowo - Handlo- 
we, Izba Warszawska obejmuje wo- 
jewództwo warszawskie, białostockie 
i olsztyńskie, inne Izby rozciągają sw. 


O M > 


„Ogórki“ i latające wsże morskie 


W okresie kanikuły, w sezonie! 
ogórków, węże morskie były atrak= 
cją różnych pism, które bawiły czy_| 
telników barwnymi opisami © ukaw 

. zanių się tych morskich stworów, to. 
pod równikiem, to znów w innych 
stronach oceanów, Jak właściwie 


przedstawia się sprawa ta w rzeczy_|żają je za pływające delfiny, inni są | 


wistości ? f 

O wężach mówiono już w staro= 
; Łytności, Dość wspomnieć, że w pa_ 
łacu assyryjskim w Chorsabat odkry= 
to na ścianach rysunki wężów mor_ | 
skich z okresu 4000 lat temu. O 
wężach morskich wspomina również 
Arystoteles, W XVI w. wiele pisali o 
wężach morskich biskupi Norwegii 
Olaus Magnaus i Pontoppidan, 


bień krokodyli tuż za nasadą głowy, 
co stwarza podobieństwo skrzydeł 
Rybę tę znali już przed wie 
Skandynawowie i nazwali ją „królem 
śledzi*. 9 

* Naukowcy różnie zapatrują się na 
kwestię wężów morskich. Jedni uwa_ 


zdania, że chodzi tu o nieznane dc= 
tąd nauce stworzenia, o których 
istnieniu jednak Świadczą rzadkie 
szkielety wyrzucone przez fale na 
brzeg morski, a należące do zwierząt 
podobnych: do krokodyli, 

Jeżeli nauka oficjalnie nie zna la_ 
tających wężów morskich, to jednak 
węże morskie są naukowo stwierdzc= 
ne, Żyją one w morzach od południo_ 


Coś w rodzaju węża morskiego | wych Chin do Australii, a nierzadko 
skonstatował dowódcy niemieckiej łce Znajduje się je w okolicach Cejlonu i 


dzi podwodnej w 1915 roku na ocea. 
nie atlantyckim, Stwór ten, podobny 
do krokodyla. o czterech nogach z 
błonkami pływackimi, długości około 
20 metrów przelatywał nad falamt i 
znów się w nich zanurzał, Podobne | 


Madagaskaru, Dotąd zanotowano 50 
ich rodzajów, z których wiele jest 
wyposażonych-w ostre, jadowite zęby 
i tęgi, sterowy ogon, 

Tyle mówi nauka o wężach more 
skich, których my, jako odcięcj daw= 


zjawisko zaobserwowała załoga innej niej od morza; nie znaliśmy cho, 
łodzi podwodnej, U 108 latem 1918 |ciaż mieliśmy polskiego króla na 
roku. |Innj obserwatorzy -, „wężów Madagaskarze, Nam wystarczą 
morskich” skłaniają się ku teorii, iż dnak nasze dorsze i śledzie, których 
węże morskie są specyficznym ga» jest poddostatkiem, a węże morskie 
tuńkiem ryb . taśmowych, docho_ pozostawmy innym amatorom sensa» 
dzących do 8 mtr. długości, Żyją one cji w sezonie ogórkowym. 

na głębokościach około 800 mtr. w Alicja Łukasikowa 

tlantyku, mają na grzbięcje grze» 


działalność na 
wództwa, przy czym Izba Warszaw- 
ska jest t. zw. Izbą Urzędującą, re- 


prezentującą w pewnych wypadkach j 


mianowicie w stosunku z władzami 
centralnymi, izby wojewódzkie. 

W ścisłym kontakcie z Izbami or- 
ganizują się i pracują Zrzeszenia 
Przemysłu Prywatnego. Głównym ich 
zadaniem jest — zgodnie z tezą XXII 
Narodowego Planu Gospodarczego — 
wciągnięcie wytwórczości prywatnej 
do współpracy z przemysłem państ- 
wowym oraz umożliwienie zorganizo- 
wanym - przedsiębiorstwom prywat. 
inym korzystania z przydziałów su- 


|rowców. Zrzeszenia są na podstawie 


zarządzenia Min. Przemysłu i Han- 
dlu z „dnia 24 stycznia 1947 r. praw- 
nie samodzielnymi instytucjami, dzia- 
łającymi na zewnątrz tylko w poro- 
zumieniu z Izbami Przemysłowymi. 
48 zrzeszeń zorganizowało się 
w Związki Brańżowe. Związków 
czynnych jest pięć: przemysłu meta. 
lowego,  elektrotechnicznego, che- 
micznego i drzewnego w Warszawie 
oraz włókienniczego w Łodzi; 
Zrzeszenia przemysłu budowlanego 
i instalacyjnego oraz Zrzeszenia Prze- 
mysłu Materiałów Budowlanych i 
Wyrobów Ceramicznych są w trakcie 
organizowania się w związki, 


Grupę zrzeszeń przemysłu spożyw- 
czego stanowią: f 
"Zrzeszenia pryw. przemysłu prze- 
twórstwa zbóżowego, Zrzeszenia pry- 
watne przemysłu cukrowniczo-ziem- 
niaczanego, Zrzeszenia pryw. prze- 


'mysłu konserwowego, Zrzeszenia pry- 


watn. przemysłu farmaceutycznego, 


je. | Zrzeszenia pryw. przemysłu olejar- 


skiego. 

Zrzeszenia te w okresie ukazania 
się zarządzenia Min. Przemysłu z dn. 
24 stycznia 1947 r. podlegały jeszcze 
Ministerstwu Aprowizacji, wobec cze- 
go wspomniane zarządzenie ich nie 
dotyczyło. Zostały mu podporządko- 


poszczególne woje-!wane w chwili 


jat 


przejęcia przez Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu. x 
Statuty utworzonych już Związków 
Zrzeszeń są obecnie w stadium za- 
twierdzania przez Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu.: / : 
* 
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|ówex kata, a jej zwłoki, zwyczajem 


Zmarł również niespodziewaną 
śmiercią jej kuzyn, .prowizor* kla_ 
sztorny, czyhający na majątek Sydo* 
nii, “W ' sposób ` niewytłumaczony 
zmarł również książę Pomorza, Filip 
‘II, wrogo ustosunkowany do Sydonii 
iz powodu jej wybryków, uwłacza, 
jących urodzeniu nobliwej pannicy i 
jej sukience klasztornej. Gdy wieść 
o śmierci księcia 3 lutego 1648 do= 
'tarła do klasztoru, Sydonia wyraziła 
| wielką radość z racji zgonu książę, 
| cego, swego. wroga, - śpiewając 
psalm: „Dni jego muszą być policzce 
, he, dzieci jego, będą sierotami, a żona 
wdową”, 

Nic dziwnego, że w tych warun, 
kach wytoczono jej proces o spółkę 
z diabłem, Procesem tym opiekował 
| się zabobonny następca księcia Fi= 


lipa; książę Franciszek, Proces od. ` 


| był się w Szczecinie, gdzię osądzono 
Sydonię jako czarownicę. 


Akt oskarżenia zawierał 74 punka 
ty, z których większość była tak 


naiwna, że tylko psychoza guseł i za_ 


bobonów mogła je podyktować, Mias 
ła się posługiwać Sydonia czarno_ 
księskim lusterkiem, pokazującym 
przyszłość, Wieść o śmierci Filipa 
przyniósł jej do klasztoru czart w 
postaci zająca, którego widziano w, 
tym dniu przy furcje klasztornej, 
Była w porozumieniu z czarownicą 
Albrechtową, która przed spaleniem 
na stosie zeznała na mękach, iż nas 
uczyła Sydonię sztuk czarodziejskich - 
za co otrzymała od niej kosztowne 
futro, - , | 


Dnia 19 sierpnia 1620 r, została 
jako bene nata (dobrze urodzona) 
| Sydonia Borko w Szczecinie ścięta 
spalone 


ówczesnym, na 


stosie. 


zostały 


; Władysław Łukasik 


W zdrojowiskach dolnośląskich 


Rozbudowa zdrojowisk na terenie 
Dolnego Śląska postępuje w dalszym 
ciągu. 

Jednym z większych jęst tu Szklar 
ska Poręba. pod fachowym kierowni- 
ctwem dyr. Dobrówolskiego, znanego 
dobrze wszystkim eprzed wojny- z 
radia (ulubiona poranna gimnastyka). 
Rozwija się óna dynamicznie, -stając 
się pierwszorzędnym ośrodkiem tu- 
rystycznym i uzdrowiskowym. Frek- 
wencja przyjezdnych co prawda do 
tąd była niewielka. zaledwie 5 tys 
gdy dla zrównoważenia budżetu po* 
winno być 50—60 tys. W roku bież. 
przewidywana jest przynajmniej pw- 
lowa tej liczby. d zdrojowiska 
posiada do dyspozycji 6 hoteli, 29 pen- 
sjonatów i 121 domów wypoczynko- 
wych na terenie Szklarskiej Poręby, 
rozciągnięte na przestrzeni 220 km. 
Ceny regulowane są przez zarząd 
zdrojowiska, łącznie ze starostwem | 
związkiem gastronomicznym, Wahają 
się od 400—700 zi dziennie. Nocleg: 
w hotelu wynosi 200 zł W domach wy- 
poczynkowych dla wycieczek — 30 zł. 


Na wniosek zarządu zdrojowisk dolno ` 


Śląskich uzgodniono z funduszem 


wczasów, że będzie można ulokować ` 


20%e przybywających wczasowiczów 
w pensjonatach. - 

Komunikacja jest obecnie bardzo 
ułatwiona. gdyż z dworca gł. do 
Szklarskiej Poręby kursuje autobus 
(9 kursów dziennej), a koszt przejazdu 
wynosi 100 zł: Przejazd koleją 36 z”. 
lecz za to mniej wygodnie, gdyż z 
racji zerwanego wiaduktu nie ma 
Szklarska Poręba bezpośredniego po- 
łączenia z Jelenią- Górą i trzeba przer 
chodzić pieszo na dworzec zach. Wia- 
dukt ten ma być odbudowany dopiero 
za dwa lat>. ; 

Celem wzmożenia frekwencji wy* 
korzystuje się też wszelkie możliwo 
ści sportowych wyczynów na 'tych te- 
renach. W okresie zimowym urządzo- 
no tu cztery duże imprezy narciar* 
skie. następnie dwie motocyklowe i 
jedną szermierczą. Przygotowywany 
obecnie śutomobilowy raid międzyna- 
rodowy ma się również odbyć na tym 
terenie- {JK}. 
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“` lekkoatletycznego Polski, 


Rok 3 Ne 30 


Polska przegrała 1. Jugoslavia | 


w Budapeszcie 


"BUDAPESZT. W ramach olim- 
piady kolejarzy Polska przegrała w 
NSA. piikarskim z Jugosławią 


Garbarnia Lublinianka 
6:1 (4:0) 


/*' KRAKÓW. W minioną niedzielę 
rozegrano w Krakowie mecz piłkar- 
Ski z cyklu o wejście do „ligi“, Na 
boisku Garbarni gospodarze poko- 
= Lubliniankę zdecydowanie 6:1 

:0). Przez cały czas meczu prze- 
i: krakowianie, zdobywając 
bramki przez Nowaka 3, Parpana, 
Jasiewicza i Ignaszakat 


Mistrzowi Polski na 800 m owiiniwi 
wręczona została nagroda premiera 
Cyrankiewicza dla najlejszego zespołu 


jakim jest 
HKS Bydgoszcz. 
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Wloch Brambilla Srana 
wyścig „Tour de France“ 


PARYŻ. Dzisiejszy etap wyścigu 
kolarskiego „Tour de France" na żre: 
sie Saint ` Brieux — Caen wygrał 
Francuz Diot, Zwycięzca przebył 235 
klmw czasie 6:23:27 godz. przed Mol- 
lionem (Belgia) i Miillerem (Francja). 


` W ogólnej punktacji indywidual- 
nie prowadzi obecnie Włoch Pierre. 
Brambilla, mając łącz. czas 140:44:29 
. godz. prezd swym rodakiem Ronco- 
nim — 140:45:22 godz. i Francuzem 
Robicem — 40:47:27 godz. Dotych- 
czasowy leader Francuz Vietto, który 


"wczoraj oddał prowadzenie Brambilli | 


po u aniu się na czele wyścigu 
przez ` trzy tygodnie, znajduje się 
obecnie na czwartym miejscu z cza- 
sem 140:49:55 godz. 


,Polak Roger Verey na skifie, zajmu- 


DODATEK SENIOR 


Uliczny wyścig moto cyklowy 


w Poznaniu. 


+- POZNAN (G). Pierwszy uliczny. 
wyścig motocyklowy zgromadził na 
starcie 46 zawodników z 11 klubów. 
Maszyny zostały podzielone na 5 
kategorii. Wyniki były następujące: 
Kategoria do 130-cmm. Zawodnicy 
przejeżdżają 5 okrążeń, każde po 
*3 i pół km. 1) Kosierowski (Unia, 
Poznań) — 1615, 2) Stefański (Le- 
chia) — 18,9, 3) Strzelczyk (Lechia) 


Olimpiada Lotników W.P. 


"BYDGOSZCZ. W obecności gen. 
Romeyki i przedstawicieli władz 
państwowych odbyła się w Byd- 
goszczy Olimpiada Lotnicza wszyst- 
kich. jednostek lotnictwa w 
Polsce. W imprezie tej wzięło udział 
około .600 zawodników. Rozegrano 
konkurencję wszystkich dziedzin 
a. . 


— 18,15. Kategoria do 200 cmm. Za- 
wodnicy musieli przebyć 10 okrążeń 
każde po 3 i pół km. 1) Parlik (Le- 
chia, Poznań) — 32,34, 2) Moczyń- 
ski (HCP) — 32,58, 3) Majchrzycki 
(Lechia) — 34,15,8. Kategoria do 
250 cmm. 1) Kowalski (Unia) — 
27,0, 2). Nowacki (Lechia) — 28,26, 
3) Falkowski (Świebodzin) — 29,09. 
Kat. do 350 cmm, 1) Mieloch (Le- 
gia, Warszawa) — 24,08, 2) Czerniak 
(Unia, Poznań) — 26,57, 3) Woźniak 
(Unia, Zielona Góra) — 27,8. Kat. 
ponad 350 cmm. , 1) Mieloch (Legia, 
Warszawa) — 23,17, 2) Czerniak (U- 
nia, Poznań) — 26,18,09, 3) Dybalski 
(Lechia, Poznań) — 27,35. 


Organizacja biegu bardzo spraw- 
na. Wzdłuż całej trasy umieszczone 
zostały punkty obserwacyjne, skąd 
zdawano, relacje z przebiegu wy- 


| ścigu. 


Motocykliści w walce 


o puchar 


POZNAŃ (œ) Zorganizowany 
wyścig kolarski o puchar przecho- 
dni firmy „Stomil“ na dystansie 120 
km .dla zawodników licencjonowa- 
nych, zgromadził na starcie 15 za- 
wodników. Wyścig, którego start 
nastąpił przy ul. Raczyńskich i pro- 
wadził przez most Św. Rocha ul. 
Warszawską do  Swarzędza, dalej 


Zwycięstwo Vereya 


: na regatach w 


|Jak już donosiliśźmy, w ubiegłym 
tygodniu odbywały się na reprezen- 
tacyjnym torze regatowym w Ko- 
penhadze międzynarodowe 
z udziałem Szwecji, Polski, B Belgi! | nych. 
i gospodarzy — Danii, 

Na regatach tych odniósł sukces 
jąc pierwsze miejsce przed swoim 


zwycięzcą na regatach sztokholm- 
skich. 


Startująca w tym samym dniu 
czwórka ze sternikiem BTW bieg 
przegrała, zajmując dopiero ozdobę 
miejsce, 


SZĄ = Bydgoszcz. ; 


w kręglarstwie 


POZNAŃ. W nadchodzącą nie-. 
dzielę rozegrany zostanie w RA kry 
czy pierwszy po wojnie mi a- 
stowy mecz kręglarzy Poznania i 
„Bydgoszczy. i 


„Stomilu 


, 
do Kostrzynia, NEeKli,. Środy, Śremu, 
Kórnika i z powrotem do mety do 
Poznania, — wygrał „1) Szymański 
(HCP) — 3.48,20, 2) Rzeźhieki (PKS, 
Warszawa) — 3.51,35, 3) Wydarkie- 
wicz (Stomil) — 3.51,42, 4) Ritter 
(Brda, Bydgoszcz) — 3.53,30, 5) Cze- 


sław Vogt, (Stomil) — 3.53,50, 6) |- 


Schmidt (Brda, Bydgoszcz) — 3.55,20. 


i porażka czwórki 
Kopenhadze 


Na marginesie podajemy, że Po- 
lacy zostali bardzo serdecznie ugosz- 
3 i rsa z inicjatywy gospo- 
kultural- 


nych. «|» fa 


Prezes drużyny APNEA HKS 
Bydgoszcz p. Wożniak w rozmowie 
z zwycięską sztafetą na 4x100 m. 


Napia dost Mazurkiewicz | AD 


Tour de France 


W czwartym etapie Sylw odebrał 


Już żółtą koszulkę. Było to po walce 
z Bartalim. Szli pięknym asfaltem ra- 
mię w ramię. Za przejazdem w wiosce 
Fauvilie, Sylw rzucił się ostro na wi- 
raż. Barto nie wytrzymał łuku i 
grzmotnął maszyną o pryzmy... 


Na stadion Sylw wyszedł sam. koñ- 
cząc etap zupełnie czysto: Odtąd Bel- 
gowie wzięli go w opiekę.. Był już 
wielkim leaderem biegu. 


* Stary „Bo” z drużyny narodowej 
podprowadził go pod Galiebier. Prze- 
łęcz wisiała wysoko. Wspinaczka: szła 
długimi łukami i stawała się coraz 
cięższa. Francuzi siedzieli na karku. 


Wchodząc mozolnie serpentynami 
na szczyt, — „Bo' został już w tyle — 
Sylw poczuł szalońe znużenie. Tam w 
dole, póza jego plecami, trwała nieu- 
stępliwie walka. Walka o jedną gu- 
mę, o jeden metr stoku, który prowa- 
dziłna szczyt — zmagało się osiemdzie- 
sięciu gigantów. Każdy z nich zapi- 
sał się już grubo na łamach wszyst- 
kich gazet od Paryża po New York. 
W zeszłym roku pod Galiebier płakał 
wielki Magne. Zsiadł z roweru i pła- 
kał jak dziecko. Magne — gigant, Ma- 
gne — zwycięzca „Tour”, 
duma Francji!... 


Magne — | 


Za Sylwem warczały auta. Robiły 
akurát 5 na godzinę. Tyle. co on. To 
były właśnie góry. 

Na jednej z bud gramatowego „Che- 
vroleta” ustawiono ' aparat filmowy. 


[Przez wycie cylindrów dochodził mło- 


dego Belga — trzask taśmy. RobiŅ re- 
portaż dla „Bruxelles". 


W małej. kawiarni przy - Monde, 
przeczyta go-Celestyna i zobaczy, jak 
Sylw — nadzieja Belgii „robi” 
szczyt pod Galiebier. Farba drukarska 
pókryje dokładnie pot i kurz. Ładny 
i świeży — jak wycinanka — błądzić 
będzie*po dziennikach świata. 

Celestyna zaniesie reportaż do do- 
mu i ułoży go na malutkim stoliku 
przy oknie. Po powrocie przeczyta go 
Sylw w ciszy wielkiego wieczoru. 
Sylw. poczuł wreszcie 
Auta zostały daleko. Pchają je pewnie 
spoceni ludzie, klnąc „Tour”. Należa- 
ło ostro zjeżdżać w dół. Na pierwszym 
wirażu otarł się gumami o barierę. Za- 
wyły hamulce. Gdyby mieć tu przy 
sobie Kaersa. Wypuścić go trochę w 
przód i powtarzać ruchy tego mistrza 
zjazdu. Sylw czuł, że jedzie jak szcze- 
niak. 

W pół stoku dopadł go Archamband 
i jakiś młodziutki Luksemburczyk. 


Przy zejściu na podgórską płaszczyznę 


— 


PEREAT SA nae trzasnął o barierę. 
Został szybki i czujny Archambaud. 
Syłw słyszał dużo o taktyce tego li- 
sa. „Bo'* ostrzegał przed -nim, Dobre 
pół świata pamiętało jego finisz pod 
Cannes. Sylw zaciął tylko zęby. Na- 
razie pamiętali o jednym. Że muszą 
uciekać!t. Że ze stoku od Galiebier 
wysypią się zaraz Włosi!... 

Lecieli więc przez miasteczka i wsie, 
podnieceni warkotem aut, które juź 
doganiały po przeprawie w górach. 
Tłumy, przylepione do szos rzucały 
kwiaty. Sylw czuł, że ma blade „usta. 
Gdzieś w gardle zapiekała mu się krew 
20 kilometrów przed etapem Archam- 
baud rozpoczął finisz. Tak .- właśnie 
jak to było pod Cannes, Sylw zrozu- 
miał, że nie ujedzie z Francuzem. 

Słony pot zalewał mu oczy i ciekł 
do ust. Sylw zwątpił. Akurat dogonił 
go belgijski Chevrolet. Byli to dzien- 
karze z „Bruxelles”. Jeden z nich prze- 
chylił się przez burt limuzyny i rzucił 
mu kwiaty. Rozumieli, że jest pobity 
i uznawali jego trud. 

Z tych kwiatów na obcej, francu- 
skiej szosie, urodził się nowy Sylw. 
Ten był mocny i świeży. Urodził się 
nagle i parł w pogoni'za Archambaud, 
aż piszczały wąskie dętki. Dopadł go 
już na stadionie i stojąc sztywno na 
pedałach minął!... 40 tysięcy Francu- 
zów zobaczyć mogło. jak wygrywają 
Belgowie. . 

Celestyna może być spokojna. Re- 
portaż kupiony przy Monde będzie do- 
bry. Tour,de France rozwija się po- 
myślnie, N 
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MOŚCI SPORTOWE 


"23.27. 1947 


Z Tour de France 


Si z wyścigu na etapie presa aj — AE R 
prowadzi swq grupę. 


Belgijczyk Creel 


Polska delegacja moeng 
przybyła do Moskw 


MOSKWA. W związku z DA 
sportu radzieckiego przybyła do Mos- 
kwy delegacja polskich organizacji 
spórtowych z płk. Kucharem oraz kie- 
rownikiem wydziału sportowego Zw: 
Zaw.. Zajączkowskim, na czele. Nadto 
przybyli do Moskwy przedstawiciele 
organizacji sportowych Wielkiej Bry- 
tanii, Danii, Bułgarii, Jugosławii, Al- 
banii, Węgier, Rumunii, Czechosłowa- 
cji, Finlandii, Szwecji, Austrii, i in. 
krajów. 


-Joe Baksi przegrywa 


Największą sensacją bokserską ostať 
nich dni jest rewelacyjne zwycięstwo 
Szweda Olle Tandberga nad Joe Bak- 
si'm. Amerykanin Joe Baksi po swo» 
im sukcesie nad dobrym Anglikiem 
Woodcock'iem uchodził dotychczas 
za jedynego kandydata na przeciwni- 
ka dla mistrza świata wszechwag Mu. 
rzyna Joe Louisa. Na zdjęciu moment 
walki Tandberga z Baksi'm: celny 
cios Szweda lqdúje na twarzy Amery- 
"kanina. 


y 


Humor sportowy 


MO -Policia Wegry 2:2(4:1) 


WARSZAWA. Ubiegłej ‘niedzieli 
rozegrano tu międzynarodowe spot» 
kanie piłkarskie między reprezen= 
tacją policji węgierskiej i repr. dru- 
żyną MO. Spotkanie to zakończyło 
się po bardzo interesującej grze wy- 
ar nierozstrzygniętym z: 
(i: 

W drużynie polskiej najlepiej za- 
gra! bramkarz Bronisz, który urato=, 
wał szereg niebezpiecznych strza- 
iów napadu węgierskiego. Bramki 
dla Polski zdobyli Junas i Wróbel. 


| Olle Tandberg 
(Szwecja) 


Polska- Rumunia 2:2 (0:1) 


w pifce nożnej- 


WARSZAWA. Rozegrane na sta- 
dionie Wojska Polskiego między- 
państwówe spotkanie piłkarskie 
Polska — Rumunia, zakończyło się 
nieznacznym, ale zasłużonym zwy- 
cięstwem Rumunów w stosunku 2:1 
| (1:0). Sędziował dobrze sędzia cze- 
ski p. Vick. ; 


Sztafeta polska wyruszyża 


na festival do Pragi 


WARSZAWĄ. Z Warszawy wyru- 
szyła sztafeta polska na. Światowy 
Festival Młodzieży w Pradze, _ 

W 'Komitecie Festivałowym nastą- 
piło uroczyste przekazanie pałeczki 
sztafetowej Finów: przedstawicielom 


młodzieży polskiej, Na zwoju znajdu- | 


jącym się w pałeczce, pod szeregiem 
podpisów. w. rozmaitych językach 
widnieje napis polski: „Młodzież pol- 


ska, zrzeszona w organizacjach ideo- 


wo - wychowawczych, pozdrawia 
Światowy Festival Młodzieży, który 
jest wyrazem dążeń młodzieży do 
braterstwa i pokoju świata“, Nastę* 
pują podpisy przedstawicieli órgani- 
zacji młodzieżowych: ZWM, OM, 
TUR, ZMW „WICI ZMD i.ZHP. 


W. biegu sztafetowym wzięło udział 
20 sportowców z Klubu Ż. W. M. 
„Zryw”, którzy biegli na odcinkach 


po 450 metrów przez ulicę Marszał- | 
kowską, ul. Sikorskiego, Grójecką aż | 


za rogatki miejskie na szosę katowic- 
ką. Tam przejęli pałeczkę. motocy- 
kliści ze „Zrywu“, którzy zawiozą ją 
do Katowic. Na ostatniej 150-kilo- 


a 


metrowej trasie Katowice-Chałupki 
odbędzie się znowu bieg. W Chałup- 
kach na granicy czeskiej pałeczka 
sztafetowa zostanie przekazana Cze- 
chom 


znakomitemu 
gaczówi długodysłansowemu Kielaso« 
wi (Zryw, Gdańsk), który zdobył mis 
| strzosiwo Polski na 5000 m i 10000 m, 


Wręczenie nagrod 
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mmm Nr 198 


łu» w zk a Są daty 


Wtorek, 22 lipca 1947 r. 

Katolicki: Marii Magdaleny 

Słowiański: Sławoboja. PR 1 
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=Æ BYDGOSZCZ 


Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

ý Arkadami, tel. 24-29) ` 

# (a) Członkowie Zw. Zaw., którzy są 
w posiadaniu asygnal na odbiór obuwia 
tenisowego z firmy „Bata", zobowiązani 
są obuwie wykupłć w. nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 24 bm. » 

* Podziękowanie. 
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strii KaŻdego narodu... 
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Uroczystości w przededniu 3-ciej rocznicy Manifestu 


Bydgoszcz, 22 lipca. 
'(k). Wraz z całym krajem także 
i Bydgoszcz obchodziła wczoraj 3-cią 
rocznicę Manifestu Lipcowego Pol- 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodo 
wego. Miasto przybrało się na pamię- 
tną rocznicę w flagi narodowe i zie- 
leń, wśród której. widniały portrety 
dostojników Państwa, symbolizujące 
łączność duchową społeczeństwa z 
twórcami Manifestu i jego linią prze- 
wodnią. : I 
Spośród rozlicznych akademii ofi- 


Zarząd Koła Bydg | cjalnych i wielu uroczystych zebrań 
P. Z. b. W. P. składa gorące podzięko_ 


w zakładach fabrycznych i instytu- 


wania pracownikom OKZZ. oraz związ- cjach, wymienić należy przede wszyst 


kom żaw. za ofiarowaną sumę: zł 19.350! 
Koło | 


(Akademia w Pom. Domu Sztuki 


na sztąndar dla P. Z. b. W. P. 
Bydgoszcz. 
Nowenna ku czci 
św. lgnacego Loyoli 

(a) Dzisiaj, we wtorek, 22 lipca, 
rozpoczyna się w kościele św. An- 
drzeja Boboli przy pl. Kościelec- 
kich 7 uroczysta nowenna ku czci 
św. Ignacego Loyoli, założyciela za- 
konu OO. Jeztiitów. 

W czasie trwania nowenny odby= 
wać się będzie codziennie nabożeń- 
stwo wieczorne z kazaniem o g. 19. 

Sama uroczystość z odpustem „to- 
ties quoties“ przypada na dzień 
31 lipca, ' 


Zamiast Brzozy ZY. zabawy x 
ludowe i 


BYDGOSZCZ (pik). Jak się do- 
wiadujemy, zapowiedziany -z okazji 
„Swiętą odrodzenia Polski“ wyjazd 
samochodami do Brzozy dla świata 
pracy — nie dojdzie do skutku z po- 
wodu niepewnej pogody. Natomiast 
odbędą się w godzinach popołudnio= 
wych zabawy ludowe na pl. Wol- 
ności i w parku Kochanowskiego. 


WUW GOA WAU ONA 


Sport 


== Dziś mecz 


RKS „Tur*-KKS „Brda“ 


(re). Amatorzy piłki nożnej spoty- 
kają się dziś na stadionie miejskim, 
gdzie 6 godz. 10.30 odbędzie się spot- 
kanie piłkarskie: mistrza Robotni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych okr. 
łdzkiego „TUR“ z drżyną kolejarzy 
bydgoskich — „BRDA“, 

Poziom gry „Tur“-u i dobra forma 
»Brdy“ obiecują dużo emocji. Za- 
znaczyć należy, że „Tur“ wystąpi w 
najsilniejszym składzie, a kolejarze 
przeciwscawią swój odmłodzony ze- 
spół z Sobieralskim na czele, 


E 


Udekorowane herbem Polski pięk- 
na sala Pomorskiego Domu Sztuki 
wypełniła się po brzegi przedstawi- 
cielami władz państwowych, wojsko- 
wych. i samorządowych, partii poli- 
tycznych, organizacji zawodowych i 
połeczenych, przedstawicielami świa 
ta pracv i niezorganizowanym społe- 
czeństwem. g 

Rozpoczęta adegraniem przez orkie 
strę Polskiego Radia uroczystość za- 
gaił przedstawiciel komitetu p. nacz. 
Władysław Wojciechowski, witając 
zebranych z wicewoj. p. mgr Trzebiń- 
skim, gen, Radkiewiczem i wiceprez. 
m. p. Stycźniem na czele. Mówca na- 
reślił pokrótce znaczenie pamiętnej 
daty. * 

Osiąanięcia w okresie od chwili o- 
głoszenia Manifestu do dnia dzisiej- 
szego przestawił w treściwym, płyn- 
nie wygłoszonym referacie p. ppłk. 
Lasota. Żadna z dziedzin nasezgo ży- 
cia zbiorowego nie została pominię- 
ta, Rozpoczynając od trudnych chwil 
pełnego wiary i zapału Wojska Pol- 
skiego, odrodzonego w granicach pań 
stwa sojuszniczych narodów ZSRR, 
referent mówił o odbudowie naszego 
życia społecznego i politycznego, o 
wzroście bezpieczeństwa publicznego, 
Wszystkie te momenty są podstawą 
wzrastającego wśród innych narodów 
poważania dla naszego Państwa i rę- 
kojmią, że proces ten jeszcze się nie 
skończył. Zebrani  nagrodzili prele- 
genta zasłużonymi oklaskami, Okrzyk 
ku czci Rzeczypospolitej i Wojska 
Polskiego podjęło całe audytorium. 

„Część artystyczną rozpoczęła orkie- 
stra Polskiego Radia pod batutą prof. 
Wacława Splewińskiego odegraniem 
marsza Millera p. t. „Jan III Sobie- 
ski pod Wiedniem*. Utwór ten po raz 
pierwszy wykonany został przed mi- 
krofonem i z miejsca zdobył sobie u- 
znanie nie tylko miłośników muzyki, 
ale i sfer fachowych. Rzęsiste oklaski 
pod adresem ' dyrygenta i wykonaw- 
ców poprzedziły następny punkt pro- 


Zmarła dalsza z ofiar 


katastrofy przy 6-tej śluzie 
Szczegóły niedzielnych wypadków 


BYDGOSZCZ (ski) W ślad za poda- 
nymi w numerze wczorajszym pierw- 
szymi wiadomościami o strasznych w 
swych skutkach katastrofach samo- 
chodowych, które wydarzyły się w ub. 
niedzielę, podajemy obecnie bliższe 
szczegóły, 

W katastrofie, która wydarzyła się 
na kanale przy. 6 śluzie, śmierć po- 
niósł $p. Jan Jankowski, zam. przy 
Stepowej 10. Spośród ciężko rannych 
„pasażerów zmarł śp. Edmund Pila- 
recki (łat 20), zam. przy „ul. Staroszkol- 
nej 1/3. Przypadkowi przechodnie, po- 
trąceni przez samochód: Stefania Za- 
górska i asystent kolejowy Stanisław 
(Kazimierz) Andrzejewski, zam. przy 
ul. Bronikowskiego 14, ~ (rana cięta 
czoła) odnieśli ciężkie rany. Stan ich 


Wypadek przy pracy 

BYDGOSZCZ (wik). Wczoraj w 
godzinach przedpołudniowych uległ 
wypadkowi podczas pracy pracow- 
nik parowozowni PKP w Bydgosz- 
czy Maksymilian Leszczyński. 
Skutkiem upadnięcia na głowę L. 
bryły węgla, kolejarz doznał ran 
gtowy. 4 


— 


(a) Kradzież w hali targowej. W cza- 
sie sprzedaży nabiału w hali targowej 
sprytny kieszonkowiec ukradł Jadwidze 
Lenartowczowej zam. w Targowisku 
Szubin) gotówkę w kwocie 9000 zł. 

(as) Hurtowa kradzież. Z mieszkania 
Szumańskiej (ul. Kołłątaja) nieujęci do- 
tąd złodzieje skradli 5 płaszczy. 

(as) Strzeż się złodziej kieszonkowych. 
w hali, dworca głównego w Bydgoszczy 
przy kasie biletowej sprytny kieszonko- | 
wiec wyciągnął z. kieszeni Sokołowskie- 
mu (Cieszkowskiego 15/7) portfel z za- 
wartością 3000 zł gotówki i dowodów 
osobistych, 


ep 


jednak w tej chwili nie budzi obaw. 
Kierowcą samochodu ciężarowego 
Szofer Bolesław Budziak zam. przy ul. 


Różanej 1/6 — wyszedł z wypadku bez il 


szwanku, 

Śmiertelna ofiara zderzenia samo- 
chodu -z motocyklem $p. Maria Popie- 
lewska, 47-letnia mieszkanka Solca 
Kujawskiego (Rynek 5), osierociła 
5-ckoro dzieci. Mąż zmarłej Wincenty 
Popielewski doznał lekkich obrażeń. 


Lipcowego PKWN. 


kim akademię w Pomorskim Domu 
Sztuki; Należy uczynić to nie tylko z 
uwagi na fakt, że była ona transmito= 
wana 
skiego Radia, ale przede wszystkim 
dlatego, że charakter jej był rzeczy- 
zes uroczysty i że akademia sta- 
ła ha wysokim poziomie  artystycz- 
nym i organizacyjnym, co jest nie- 
wątpliwą zasługą zarówno: miejskie- 
go komitetu obywatelskiego uczcze- 


nia 3-rocznicy PKWN, jak i wykonaw 
o 


ców pragramu. 


gramu, w którym wystąpiła p. Zofia 
Czarkowska (sopran), wykonała ona 
przy akompaniamencie prof. Edmunda 
Rezłera dwie piosenki Niewiadom- 
skiego („Koraliki* i „Młynareczka”). 
Również i solistkae zdobyła zasłużo- 
ne uznanie słuchaczy, Z kolei orkie- 
stra odegrała uwerturę do sztuki lu- 
dowej p. t. „Swaty połskie* St. Sple- 
wińskiego, i  „Kujawiaki* Kaczyń- 
skiego. Następnie uczestnicy akade- 
mii usłyszeli Moniuszki „Triolet“ i 
„Dziewczynkę nad rzeką*, Mazur St. 
Splewińskiego „Bój Ordy“ tegoż kom 
pozytora zakończyły uroczystą akade- 
mię, która długo zapewne trwać bę- 
dzie w pamięci jej uczestników. 
AKADEMIA W SALI OKZZ 
(tim).. Uroczysty charakter miała 
akademia „święta odrodzenia Polski" 


odbyta w sali OKZZ, Bogato udeko- |” 


rowana flagami narodowymi sala za- 
pełniła się przedstawicielami fabryk, 
przedsiębiorstw, instytucji, organiza- 
cji, towarzystw połeczeństwa. 

Na wstęnie uroczystości orkiestra 
ZZK odegrała hymn narodowy, po 
czym przew. OKZZ p. mjr Bąkowski 
powitał zgromadzonych na sali z 
przedstawiciele Rządu wicewojewo- 
dą p. Jakubowiczem na czele. Następ 
ńie zabrał głos wicewojewoda przed- 
stawiając znaczenie Manifestu Lipco- 
wego. Na zakończenie swego prze- 
mówienia wicewoj. Jakubowicz 
wzniósł okrzyk na cześć Prezydenta 
R.P. Bolesława Bieruta, który 22 lip- 
ca, w dniu święta radości całego na- 
rodu obchodzi dzień swoich imienin. 
Z kolei jednominutową ciszą uczczo-* 
no pamięć poległych- ostatnio na Po- 
morzu w walce z bandami, funkcjo- 
nariuszów bezpieczeństwa publicz- 
nego, ; 

W -części artystycznej młodzież 
zakładów bydgoskich zainscenizowa- 
ła: „Alarm dla miasta Warszawy”, za 
kończenie wojny, potęgę Polski oraz 
wykonała pieśni partyzanckie. Ode- 
graniem hymnu narodowego. zakoń- 
czono akademię, e R c 
NA SZWEDEROWIE 

(m). W sali Domu Milicjanta na 
Szwederowie odbyła się z okazji 
„święta odrodzenia Polski“ uroczy- 


sta akademia `z ramienia OKZZ dla' 


świata pracy, Sala była pięknie ude- 
korowana. Słowo wstępne wygłosił 
dyr. Rudnicki, starannie opracowany 
referat o znaczeniu Manifestu Lipco- 
wego p. Kłotz, ~ - 

W części artystycznej pod kierow- 
niċtwem p, Leona  Jarobzyńskiego 
wystąpili gorąco oklaskiwani pp, Te- 
resa Waśkowska, Hieronim Żuczkow 
ski, Tadeusz Kuźmiński i Waldemar 
Januszkiewicz. Akompaniował p. Zy- 
gmunt Jankowski, po czym koncer- 
towała orkiestra Milicji Obywatel- 


Drugi dzień OLIMPIADY LOTNICZEJ: 


(re). Dalszy ciąg zmagań lotników 
na stadionie sportowym: w Bydgosz- 
czy, rozpoczął się wojskowym trój- 
bojem lekkoatletycznym. W trójboju 
tym w biegu na 100 m plut. Świnoga 
(SPL) osiągnął czas 13,8, 2) por. Ha- 
jewski. (3 p. 1.) 13,9 i 3) plut. Mirow- 
ski (TSL) 14,1. Skok w dal — pdch. 
Bornecki (TSL) 4,76 m, plut. Świnoga 
— 4,76 m, i por. Malewski 3 p. 1. m.) 
4,59 m. Rzut granatem" — ppor, Kodr- 
czyński (5 p. 1.) 58,15 m, plut. Urbań- 
ski (1 p. 1.) 55,85 m, i por. Malewski 
SSZAMŁ 7 > 

Drużynowo w biegu na 100 m upla- 
sowały się zespoły nast.: 1) -TSL, 2) 
7 p. 1, 3) Spec. Bat. lot. W rzucie 
granatem: 1) 5 p. 1. szt., 2) 3 p. 1. m, 
3) 6 p. 1. szt. W skoku w dal: 1) TSL, 
2) p. 1 b. i 3) Lot. Warszt. Remont. 
Siatkówce uzyskana nast. wyniki: 
drużyna Warszt. Lot. pokonała 5 b. ł. 
— 15:12, 12:15 i 15:10; Techn. Szk. 
Lotn. pokonała 2 p. 1. m — 15:1, 15:5; 
3 p. 1. m, zwyciężył 7 p. 1. b. — 19:17, 
6:15 i 15:10; Of. Szk. Lótn. — Spec. 
Pułk. — 15:10, 15:13 i 5 p. 1. sz.*po- 
konał 1 p. 1. m. — 15:10, 11:15 i 15:11 

Drużyna piłki nożnej .4 p. 1. szt. 
pokonała 6 p. 1. sz. 5:0; Of. Szkł Lot. 
zwyciężyła 5 p. 1. sz.. 2:1; 3 p. 1. m. 
zwyciężył Spec. Pułk 3:1; drużyna 


Szk. Techn. odniosła zwycięstwo nad 
zespołem Warsztat. Remont. 2:1, a 
drużyna 2 p. 1. m. wygrała z 1 p. 1. 
m. 6:0.. ; 


W koszykôwce padły nast. wyniki: 
7. p. l. b. zwyciężył z 3 p. 1, m. 31:12; 
Wiarszt. Remont. wygrały z zespołem 
2%p. 1. m.'65:4; Spec, Pułk pokonał 
Baon Łącz. 5 12:10; Of, Szk, Lot. po- 
konała 5 p. 1. sz. 35:14; Techn. Szk. 
rozgromiła 1 p. l. m. 34:7 i 6 pl. sz. 
rozprawił się z 4 p. 1. sz. w stosunku 
32:10, i 


Poza tym odbyły się ćwierćfinały 
w boksie. W wadze muszej Zielonac- 
ki (5 Bat. łączn, pokonał na punkty 
Bednarskiego; w koguciej Arczew- 
ski (5 p. 1.) pokonał Klucznego (Spec, 
p. 1.); w wadze piórkowej Lichniak 
(Spec. Lot.) uległ Bartkowiakowi (5 
p. 1, a Fandyga (Warszt. Lot.) wy- 
grał walkowerem ze .Świrskim; w lek 
kiej Karpiński (2 p. 1.) wypunktował 
Pniewskiego (7 p. 1.); w półśredniej 
Żywicki (SPL) wygrał z Chybickim 
(Warszt.. Lot.) przez poddanie się 
przeciwnika, tegoroczny mistrz z za- 
wodów Ofic. Szkół w Toruniu—Kni- 
ga wygrał przez k. o. z Wrzałką (5 


na wszystkie rozgłośnie Pol-. 


skiej pod batutą swego kapelmistrza 
kpt. Grabowskiego, która na począt- 
ku akademii odegrała również hymn 
narodowy, Na-sali panował nastrój 
podniosły, $ i = 


WŚRÓD URZĘDNIKÓW URZĘDU ; 
f WOJEWÓDZKIEGO 
(k).Podobna :uroczyýstość, zorgani- 

zowana dla urzędników Wojewódz- 

twa odbyła się w gmachu urzędo- 
wym. W obecności 


mgr Trzebiński, witając obecnych i 
cofając się pamięcią wstecz, kiedy to 
budowały się zręby ideowe. Demo- 
ratycznej Polski w Lublinie, Dzień 
22 lipca 1944 i następne lata aż do 
chwili bieżącej interesująco i w cie- 
kawym świetle następstw realizowa- 
nych haseł Manifestu przedstawił p. 
mgr Berzestowski. Referat wysłucha- 
ny z wielką uwagę nagrodzony zastał 
również oklaskami. i 


"W WOJEWÓDZKIM U. B. 

` (k). Uroczystość. w gmachu Urzędu 
zagaił kpt Zaleski, witając na wstę- 
pie przedstawiciela Państwa wicewo- 
jewodę mgr Trzebińskiego, przedsta- 
wiciela wojska gen. Radkiewicza, po- 
zostałvch gości i wszystkich obec- 
nych. 

Referat okolicznościowy wygłosił p. 
Wodwud. Słuchacze nagrodzili go 
licznymi oklaskami. Pięknym momen 
tem uroczystości było awansowanie 
i dekoracja odznaczeniami, symboli- 
zującymi uznanie za pracę wielu 


funkcjonariuszów UB. Dekoracji do~ 


konał wicewojewoda H. Trzebiński. 
W części artystycznej ' wystąpił 
własny zespół muzyczny, wykonując 
repertuar oparty na utworach mu- 
zycznych o charakterze nastrojowym, 
żołnierskim i ludowym. Wspólnie od- 
śpiewany hymn narodowy zakończył 
uroczystość, po której zebrani roz- 
poczęli zabawę taneczną. 
. = 


. 

W dniu dzisiejszym o g. 12 odbędą 
się we wszystkich kinach bydgoskich 
bezpłatne poranki filmowe, na któ- 
rych zostaną wyświetlone . bieżące 
programy. Wstęp za okzaniem legity- 
macji kinowej, wystawionej przez 


OKZZ. ` i i 
RZ nd 


- Samobójczy skok 


z wieży kośc.cza 


BYDGOSZCZ (kl) Wczoraj około po- | 


łudnia przechodnie "na pl. Wolności 
byli mimowolnymi świadkami nie- 
zwykłego wypadku: 

Oto ku ich przerażeniu runęło twar- 
do na płyty chodnikowe ciało ludzkie. 
Nie było. wątpliwości że człowiek, 
spadł z wieży kościelnej. 

Podobnie nie posiadał on przy sobie 
żadnych dokumentów osobistych, - 


Ciało spadało w pozycji pionowej, 
1 


stopami ` wdół - uderzyw- 
szy o płyty chodnika — upadło na 
wznak, nie wydając ze siebie ani 
kropli krwi. Władze śledcze sądowo- 
lekarskie i milicyjne wszczęły ener- 
giczne śledztwo, które niewątpliwie 
potwierdzi wielkie prawdopodobięń- 
stwo, że zaszedł tu wypadek samobój- 
stwa. > 


Jak informują nas kompetentne w 
przepisach kanonicznych władze ko- 
cielne wypadek powyższy nie wchodzi 
w kolizję z przepisami dotyczącymi 


W La ULULUU UNION 


trudnej? walce pokonał nieznacznie na 
punkty Wojciechowskiego (2 p. l); 
Czajka (5 Bat. Łączn.) przegrał przez 
k. o. z Kamińskim; w półciężkiej Dyl 
(3 p. 1.) uległ Błaszkiewiczowi i w o- 
statniej walce dnia Fularski, wyraźnie 
prowadząc na punkty, przegrał w 3 
rundzie przez k. o, z Kruszczakiem 
(5 Bat. Lączn.). 


= Dzisiejszy program 
Olimpiady lotniczej 


(re), W trzecim dniu zawodów lotni 
ków odbędą się nast. konkurencje: o 
godz. 10 pływanie 100 m stylem do- 
wolnym, nieco później sztafera 3 X 
100 (na plecach, żabką i stylem do- 
wolnym) i wyścigi pływackie na 50 
m w umundurowaniu i z granatem. 
Od godz. 12 rozpoczną się skoki do 


"wody (jaskółką i stylem dówolnym). 


O godz. 17 dalsze ćwierćfinałowe 
walki bokserskie, ćwierćfinały piłki 
nożnej i półfinały w szermierce na 
szable, W tymże czasie nastąpią 
wierćfinały koszykówki i „siatkówki, 
O 19-ej ujrzymy sztafetę 4X100 i o- 
limpijską, a od godz. 19.30 do 21 — 
półfinały walki ‘`na bagnety. 
Przypominamy, że zawody. pływac- 
kie i skoki do wody odbędą się w 


Bat. Łączn.); w wadze średniej, dru- | basenie koszarów lotniczych (ul. Szu- 


gi mistrz Olech (Of. Szk, Lot.) po. 


bińska), 


wicewoj. Jaku- |" 
bowicza akademię zagaił wicewoj.|- 


AO 


Str.7 mama 


TEATR POLSKI (Al. 1 Maja) — 
wtorek i Środa g. 20: „Poskromienie 
ziośnicy*; czwartek g. 20: „Szklana 
menażeria”. > 

DYŻURY APTEK: od dnia 19 do 
26 bm. „Centralna, Al. 1 maja 27, 
tel. 23-14, „Pod Złotym Orłem*, Ry- 
ne ' 1, tel. 19-31. ' * 

TELEFONY: Komenda miasta MO 
23-47, Pogotowie Ratunkowe 10-00, 


|Straż Pożarna 29-70, Międzymiasto- 


wy 00. 


ŚRODA, 23 LIPCA 1947 r. a 

6.00 Progr. og._polski; 6.50 Progr. na 
dzień bież.; 6.57 Progr. og.-polski; 8.30 
Muz. poranna z płyt; 8.55 Wiad. miejsc. 
i ogłosz:; .11.57 Progr. og.-polski; 14.00 
Wiad. z Pomorza; 14.10 Recital śpiewa: 
czy I. Nawrotówny; 14.30 „Przegl. sporto» 


wy; 14.35 Lekkie utwo skrzypcowa 
z płyt; 15.00 Progr. og.-polski; 17.45- 
Słuchowisfko dla młodz. „Zabawy kas, 
szubskie' opr. J. Rompski i M. Minkie_ 
wicz; *18.00 Przegl. prasy pom.; 18.10 
Konc. życz.; 18.58 Progr. og._polskig 


22.15 Mozaika muz. Wyk.: orkiestra P. R. 
pod dyr. A. Rezlera, N: Madlikowska — 
piosenki J. Rosławski i T. Polański — 
2 fortepiany; 23.00 Progr. og.-polski. 


Artvkuły włókiennicze 


dla świata pracy 


(a) Wojewódzka Spółdz. Włókienniczą 
Zw. Zaw. przystąpiła do sprzedaży arte 
włókienniczych dla świata pracy. Człon_ 
kowie Zw. Zaw. mogą nabywać po naj- 
niższych cenach rynkowych materiały 
ubraniowe, płaszczowe, na suknie, białe 
płótno, firany, bieliznę, nici, gumę itp. 
Sprzedaż odbywa się wyłącznie zą oka- 
zaniem książeczki zakupu, którą można 
nabyć na podstawie legitymacji Zw. 
Zaw. Przy sprzedaży członkowie spół. 
dzielni korzystają z rabatu. Sklep sprze» 


|daży mieści się przy ul. "Długiej 55. 


Spółdzielnia równocześnie rejestrują 
karty odzieżowe na III-ci kwartał. 
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(as) Kradzież w parowozowni. Z szat: 
ni parowozowni dworca głównego nie- 
znany złodziej ukradł na szkodę Pawła ` 
Zaborowskiego bluzę angielską i spodnie 


św.Piotra 
i Pawła: 


prawa odbywania praktyk religijnych * 
przechowywania Sanctissimum i uży- 
wania kościoła, gdyż wypadek zda- 
rzył się poza jego murami, i 

Kościół $w. Piotra i Pawła musiałby = 
być ponownie poświęcony, gdyby we-'* 
wnątrz murów popełnione zostało sa- - 
mobójstwo, zabójstwo, lub też rozlew 
krwi większych rozmiarów. 


z ŻYCIA R 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH EB 


`O pomnik powstańca wlkp. ' 
j w Brzozie. k 


(fe) Zebranie plenarne Zw, Powst;= 
Wielkp. Kożo Bydgoszcz odbyło się'© 
w sali Res. Kupieckiej pod przew... 
prez. p. A. Woźniaka, 3 an 

Na porządku obrad m. in. znajdos 
wały -się również dwa `referaty, 
Pierwszy z nich, oświęcony 3 rocz=;_ 


nicy wydania Manifestu Lipcowego > 


wygłosił p. Stańczyk, drugi w związ= 
ku z minioną 537 rocznicą zwy- 
cęstwa grunwaldzkiego — p. Łuczak, 


Z kolei nastąpiło wręczenie za- 
świadczeń weryfikacyjnych człon- 
kom koał bydgoskiego. W dalszym . 
ciągu zebrania prez. Woźniak omó- ` 
wił sprawę odbudowy pomnika po- * 
wstańca wielkopolskiego w Brzozie, * 
Członkowie komitetu « odbudowy ` 
wraz z mistrzem Tutlewskim (któ- - 
remu powierzy się prace nad odbu- - 
dową) stwierdzili, że fundament 
dawnego pomnika, zburzonego przez 
okupanta, zachował się, a žwłoki 
złożone pod nim, zostaży nienaru-.. 
szone. . Kosztorys nowego- pomnika, 
sporządzony przez mistrza Tutlew- 
skiego, wynosi 1,5 miliona zł, Ze © 
względu jednak na brak tak wiel-** 
kiego funduszu, projekt odbudowy - 
pomnika odkłada się do przyszłego 
roku, a w celu skoordynowania 
wszystkich prac, związanych z nią, 
zostanie powo”any specjalny komitet.» 
obywatelski. © 8 3b 

Po krótkiej dyskusji, w związku .. 
z wyżej wymienioną sprawą, prze- . 
wodniczący zaapelował do członków - 
związku o zakupienie przez nich . 
pierwszego tomu „Histori powstania ¿s 
wielkopolskiego“, który wyszedł .. 
ostatnio z druky staraniem zarządu 
głównego w Poznaniu. . [ 

Po omówieniu spraw organizacyj=: = 
nych związku zebranie zakończono, z 
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| Yak sobie człowiek posłucha co lu- 
(dzie mówią i gazetkie przeczyta, po 
głowie się drapie i zaraz że kombinu-. 


e, 

fokki Mama tu na względzie te me- 
chaniczne katastrofy, To tu, to tam, 
szofery tzw. karambole robią i naród 
' kaleczą. Ostatnio podobnież.w Bydgo- 
.szczy w jedn 
padki byli. Samochód ciężarowy ż 5 
'chłopamy wpadł. do kanału, 
wjechał na drzewo a trzeci śmiertel- 


nie 


'pbite i ranne. Oj, ludzie, ludzie! Czy 


£ 
. ; 


mi.sj 


że u nas za mało się ceni życie 


ą niedzielę aż trzy wy- 
drugi 


zderzył się z motocyklem. Są za- 


x ~ 4 


| arenes ra a 


mało nam było nieszczęść przem takie | ka zajdzie, MO gościowi 
długie wojne? Mało nam jeszcze sie- 
rotków ʻi wdów? `: /« s 
Się rozumie, że jak to szofery wy- 
czytają, odrazu powiedzą, 
dorożkarska przez konkurencje na 
kierowców pyskuje, Boże broń! 
kto lubi naszą starą drożką jechać i 
tak pojedzie. Nie w tym rzecz. Widzi. 
że tu ankohol wszystkiemu wi- 
nien. Ma się wiedzieć. że sam jestem 
trunkowy i wódeczności, jak to mó- 
wią, za kołnierz nie wylewam. 
inna rzecz z nudów albo też z powo- 
du upałów parę  „dałekobieżnych'* 
wlać i śledzikiem 
rzecz, gdy człowiek odpowiedzialny 
a pasażerów i pod dobrą muchą będą- 
cy, „kawalerską'' jazdę uskutecznia 
i karambola robi. Faktycznie, o wiele 
młody człowiek taki szybki tempera- 
ment ma, niech do urzędu stanu cy- 
wilnego zaiwania i małżonke poślubia. 
Karambola też można uskutecznić, ale 
nie z rowerzystą względnie też moto- 
cyklistą, tylko na bilardowym. stole. | 
Mówił mi jeden znajomy. 
Szwecji podobnież, jak katastrofa ta- 


że sałata 
Jak 


|— do ula. 
Ale 


zagryźć a insza 


kalików. 


m 
Pierwszy numer 


że w 


każe i jeżeli perełkie poczuje, do sądu. 
gościa. przekazuje, któren za użycie 
wódki w czasie pracy każdego jednego 
do mamra na 4 lata zamyka. Się ro- 
zumie, że są cwane goście i specjal- 
'nie cebulką po kieliszku przegryzają, 
alẹ władza do wiatru wystawić się nie 
daje i analize krwi robi. Jest ankohol 
Owszem, pijcie panowie 
zmotoryzowane, ale nie wówczas, jak 
iza życie ludzkie odpowiadacie. Natu- 
rałnie, że Szwedzi boja dostali i takie 
kalectwa u nich się prawie nie zda-. 
Tzają. Jak by mnie zapyfali jak złemu 
zaradzić, odrazu powiedziałbym: — to 
samo róbcie i u nas panowie władze. 
Im większa będzie kara, tym mniej 


AEA Do ANRA PC 
WYDAWNICTWA NADESŁANE 
YRL U AY 


(maj 1947) został potraktowany na szeru= 
ką skalę wyczerpująco i gruntownie. Za- 
wiera artykuły o charakterze społeczno- 
politycznym, We wstępnym artykule pt.: 


EE Teor a 1 SE” "UE. a > f Z 
ILUSTROWANY. KURIER POLSKI | mmm 

e waży - z SIE. w 3 2 MSZE” 
i chuchnąć | „Po jakiej drodze" 
kretarz -generalny SL omawia problem 
ruchu ludowego i jego przyszłych celóf 
i zadań. Aleksandęr Szycho omawia kwe- 
stię sojuszu chłopsko-robotniczego, dr Je- 
rzy Starościak zastanawia się 
gami POZA ` polskiego sfmorządu. 


"W trzecią rocznicę śmierci mojego drogiego Męża, naszego 
troskliwego ojczulka, 'koch. k 


JANA CZACHOWSKIEGO 


Felu$ LipQ. 


„Myśli chłopskiej“ 


= 


Antoni 


Kofzycki,. se- 


ruchu ludowego, , 


nad dro- | wsi, sytuacji gospodarczej Europy, 


| jów parlamentaryzmu. 


anego brata, szwagra i wujka śp. j 


haremistrza, odznaczonego Krzyżami Zasługi, więźnia poliłycznego ` 


fortu VII w Poznaniu, obozu pracy Zwickau, zamęczonego przez zbirów 


iak Za spokój duszy śp. Zmarłego odbędzie się we środę, dnia 
*23 lipcu 1947 o godz. 6,30 w kościele Najśw. Serca Pana Jezusa: 


w Bydgoszczy. 


- i . > Ą 4 
. NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
` o czym zawiadamia w nięutulonym smutku pogrążony * 


/. Kazimierz Czachowski 
Bydgoszcz, dnia 21 lipca 1947 


itlerowskich w Rawiczu. 


w imieniu rodziny. (3655 


Pa vE d 
Poza tym poruszane są sprawy dziejów 
naszego stosunku do 
Niemiec, polityki USA, badań ludoznaw: 
czych, uprzemysłowienie rolnictwa pa 
stwowego funduszu ziemt spółdzielczości 
` dzie« 

R 


. Kursy 


* 17.00 Popul. 


` odpowiadamy. 


WEINE 
OWCA 


- Surową - 
' zakupuje . stale 
po cenach rynkowych: 


CENTRALA ZAOPATRZENIA I ZBYTU ' 
ZRZESZEŃ PRYWATNEGO PRZEMYSŁU 
| OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 

3490) E | © D ; 4 


ulica Zachodnia nr 52 
TELEFON NR 176-99 


UMM MOŻŁMMZA EEE Tree 


a KSIĘŻA Kanonicy, Re- 


Zjednoczenie — |Sożego ciała w Krekos 
Przemysłu Drzewnego | wie przyjmują dobrych 
zdolnych - młodzień- 

Okręgu Pomorskiego | ców z maturą licealną 
Gdańsk -Wrzeszcz  ||ub gimnazjalną, którzy 


pragną _ poświęcić 


ul. Barlickiego 14 


wakupi natychmiast ru- 
ry bez szwu i ze szwem 


nie. 


c-a, 10t. oraz armaturę | nazjalnyćh, których 
od 3/8 cala do 6 cali, oraz | kształcić będą w gim- 
zaangażuje  wykwalifi- he zg i PZ 
kowanego tokarza i ślu- Fugzięla: ` Przełożony 
arza na wyjazd. Wa- | Klasztoru, Kraków, ul. 


runki wg umowy. Ofer- | Bożego Ciała 26. 


ty należy składać pod 
powyższym adresem. f- 
(3613 


na  tożyskach 


KORESPONDENCYJNE 
Księgowości 
wszystkich _ systemów, 
podatki, listopłace, prze- 
bitkowa. Informacje — 
Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Poznań, Wa- 
wrzyniaka 33. (3088 


Balcerkiewicz 1 


skiego 15, 


czeniem „Reklama“, 


O©GÓLNOPOLSKI_—— 
PROGRAM RADIOWY 


DNIA 23 LIPCA 47 R. (ŚRODA) r 
6.00 Pieśń por.:6.15 Dzien. por. 8.50 Muz. por. 


7.15 Wiad. pór. 7.35-Muz. 8.13 Wyklład dla naucz. | 
12.06 Wiad; połudn. 12.10 „Na swojską nutę 


« Gra 
zespół harmon. 12.25 Aud. dla wsi. 12.35 Utwory 
fortep. Liszta. 13.10 Muz. obiad. 15.00Muz. tan. 
15.20 Pogad. dla dzieci „I znów wiem coś no- 
wego“. 15.40 Ballady i pieśni 16.00 Dzien. popołs 
16.20 „Od -taktu do symfonii“ aud. Drobnera. 
16.40 „Przy głośniku”. 16.45$krzynka Techn. 
17:00 „Na muz. fali“, 17.45 Aud. dla młodzieży 


„Zabawy kaszubskie", 1930 Aud. Chopinowska , 


w wykon. Szpilmana. 20.03 „Pić, czy nie pić“ 
"pogad: dra M. Kacprziaka. 20.20 „Melodie świata'* 
20.40 Aud. rozrywk. 21.00 Dzien. wiecz. 21.40 
„Popul. piosenkarze franc. 21.55 „Kronika świe- 
ekowika” A. Struga. 22.15 „Mozaika :- muz." 
23.00 Ost. wiad. nad. 24.00 Hymn, 


"WARSZAWA IT 
14.03 Muz. 15.20. Miniatury skrzypce. w wyk. T. 


Iwanowa. 15.50 „Pochwała życia* Aud. poetycka _ 


(Staff). 16.00 Dzien. popoł. 16.20 Aud. muz. tan. 
utwory „muz. symfon. 18.00 Konc. 


życzeń. 19.45 Piog. leKk. 20.15 Muz. tan. 


REDAKCJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 
W BYDGOSZCZY: 
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) 


się 
stużbie Bożej w Zako-. 
Do internatu 
klasztornego przyjmują 
również uczniów gim- 


‘| nek 16/17. 


(3662 


J  sPnzeoaż |] 


WÓZKI dziecięce, „aut- 
ka“ w dużym wyborze, 
doty s najlepszym wykonaniu, 
kulko- 
wych poleca Wytwórnia 
Wózków OZ 

a, 
Bydgoszcz, E. Warmiń- | 
(11037 


VICTORIA =. oryginal- 
ny klej kauczukowy do 
dętek po cenach fabry- 
cznych wysyła za zali- 


Łódź, Piotrkowska ' 46, 
2 > (3124 


_ Ogloszenie o przetargu 


Urząd Wojewódzki Szczęciński Dział Roln. 
i Ref. Roln$ch Wydział Wodno-Melioracyjny. 
Szczecinie ul. Sienkiewicza Nr 5 ogłasza prze- 
targ nieograniczony na wykonanie renowacji 
polderow (Żuław) w pow. Kamień nad Zatoką 
Szczecińską: ; Ei 
@akres robót do wykonania obejmuje: 58500 
m3 robót ziemnych przy naprawie wałów, 
25000 m3 robót ziemnych przy odnowieniu ro- 
wów odwadniających, 6000 m2 obitki faszynowej 
na skarpach wałów, 10500 m2 falochronu fószy- 
nowego, na brzegu i dnie Zatoki Szczęcińskiej, 
1000 mb. płotka faszynowego. z 


Termin całkowitego ukończenia robót ustala 
się na dzień 1 grudnia 1947 r. zaś 40% przewi- 
dzianych kosztorysem robót na dzień 15 paź- 
dziernika 1947 r. Ważność złożonych ofert ustala 
się na dni 14 od daty otwarcia oferty pod ry- 
gorem utraty złożonego wadium. Oferty w za- 
lakowanych niefirmowych kopertach z dołącze- 
niem kwitu na wpłacone wadium w wysokości 
1%, oferówanej sumy należy składać w lokalu 
Wydziału Wodno-Melioracyjnego do dnia 4 sier- 
pnia br. do godz. 10, o której to godzinie nastą- 
pi komisyjne otwarcie ofert. 


Warunki przetargowe raz materiały. ofertowe 


można otrzymać w Wydziale po uprzednim , 


wpłaceniu zł 300 za egzemplarz, Zastrzega się 
unieważnienie przetargu bez podania powodów 
i ponoszenia z tego tutu jakichkolwiek bądź 
kosztów, podziału ro 
tów oraz dowolny wybór oferenta bez względu 
na wysokość sumy oferty, 

? 5 Zt Wojewodę 


Inż. R. Bagiński 
Naczelnik Wydziału. 


PIECE elektryczne do 
hartowania, emalii 1 cę- 
ramikt wykonuje Pia- 
cyd Bednarski, Łódź, 
Piotrkowska 224. (3121 


OGRODNICTWO 4-mor- 
gowe centrum. Staro- 
gardu ` (Pomorze), cie- 
plarnią, centr. ogrzewa- 
niem, domem 4-pokojo- 
wym 2.500.000 sprzeda goszcz, 
Hinż, Poznań, Stary = 
( 


tel. 38-69. 


WYTWORNIA BIELIZ- 
NY „SYRENKA M. i B. 
Stawiscy polecamy luk- 
przej | bieliznę milane- 
zową haftowaną i zko- 
ronkami. Łódź, AI. Ko- 
ściuszki 93/25 (przy Ban- 
durskiego) tel. 189-10. - 


znin 
WÓZEK dziecięcy „Aut- 


wyciskania oleju i 


SPRZEDAM 


dabrym stanie, adres: 


ko“ na sprzedaż. Byd- | Bydg. orc 7 
goszcz,. Kujawska. 52 | 95% Dworcowa (1265 
m. 4. (11284 


Używane, lecz dobrze |. Kurno f 
utrzymane i gotowe do 
użytku i 


walce 
młyńskie 


od 600 do 1600 mm. dig. 
sprzedam korzystnie 


Dom Handlowy. 


za lub wezmę w 
er maltą gospo- 
darkę, 500 'dom Z O~ 
grodem. ` Jeliniewski 
Zdrojęewo, poczta War- 
lubie, pow, Świecie. 

i 3 (3651 


FOS ROWER męski kupię, 

St. Maligłowski|2 7 A * ass 
POZNAŃ 

św. Marciną 68 m. 4. [POSADY WOLNE _ | 

Tel. 36-47 3581 | APTEKA Ubezpieczalni 


Społecznej w  Szczeci- 


SPRZEDAM d z kom | 712 poszukuje od zaraz 


w jew 


t pomiędzy kilku oferen~, 


autka i spacerowe pole- 
aa Wytwórnia Wózków 
W. Czachorowski, Byd- 


Pomorska 21 
wejście ul. Śniadeckich 
(3235, 


wym 
SPRZEDAM  okazyjfie 
prasę hydrauliczną 4 
n- 
ne urządzenia, Oferty 
IKP Bydgoszcz „11280“, 

W (11280 4 


motocykl 
marki NSU 350 cm3 w 


„POSZUKUJĘ 


dyplomowanych farma- 


+ U 


= Telefon 24:29 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższą sitą nie 
b Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
nię zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada. 


pletnie urządzoną wy- 
twórnią cukierków, pie 
cem ceukiernfczymi,” 
sklepem, mieszkaniem. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„„Zanajz -11282'', (11282 


KREŚLARSKIE stoły 
aparatami lipo- 
wymi rysownicami do- 
starcza Wytwórnie Mia- 
nowski, Łódź, Nawrot 
57, - „ (3628 
MŁYŃSKIS kamienie, 
maszyny, wszelkie arty- 
kuły młyńskie (gaza, 
siatka, pasy, gurty) po- 
leca Eugeniusz Pała- 
szewski, Warszawa,- Biu- 
ro — Poznańska 38, tel. 
888-87. Sprzedaż Pankie- 
wicza 4, , sklep (przy 
Jerozolimskich). (3120 


ceutów z praktyką. Pra- 
ca na dwie zmiany. Wa- 
runki- płacy do omówie- 
nia. Zgłoszenia osobiste 
lub listowne przyjmuje 
erownik. apteki mgr. 


Narodowej 12. £ 3626 


FABRYKA sygnałów Ko 
lejowych C. Fiebrandt 
Bydgoszcz. ul. Grun- 


|.waldzka 32 poszukuje 


natychmiast: 
1 spawacza ' elektr., 
8 kwalifik. ślusarzy, 

3 elektromechaników, . 
1 robotnik transp, 
Zgłoszenia osobiste i 
pisemne przyjmuje Biu- 
ro Personalne, (3605 


Ogloszenie o przetargu. 


Gdyni oglasza: 


Biuro odbudowy Portów Kierownictwo Robót 


1. przetarg nieograniczony Nr 12 na wyładu- 
dunek i montaż stalowej konstrukcji dachu 
magazynu „Cukroport I-II“ przy nabrź. Pol- 


~ skim w Gdyni. 
` Wadium zł 70.000. 


Termin otwarcia ofert: 30. 7. 47. godz. 10. 


2. przetarg nieograniczony Nr 13 na foboty 
przy budowie szaletu „murowanego publicz- 
nego pomiędzy” Scantic-Line America i ma- 


ynem Fettena w 
adium gt 20.000. 


porcie gdyńskim. 


Termin otwarcia ofert: 30. 7. 47. godz. 11. 


Slepe kosztorysy oraz ` bliższe informacje O=- 
. trzymać można w Referacie Przetargowym 


Kier. Rob. BOP w Gd 


w godz. od 9 do 13 


Oferty w nieprzejrzystych zalakowanych 


yni ul. Waszyngtona 38 


ko- 


pertach opatrzonych odnośnym napisem nałeż 
składać do dn. 30. 7. 47./ F w 


o oferty należy doliączyć kwit na złożone w 
ie. wadium w 
w; 


„przewidzianej 


wysokości, 


1. pokwitowamie kasy BOP na złożóne inne 


ry, g 


oszczędnośc. 
lne, 


B.O. 


nie do oferty weksli, czeków, książe- 
iowych "itp. 


jest “ niedo- 


» zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 


bez względu na cenę, podziału robót między 


poszczególnych oferentów, 


oraz uznania że 


przetarg nie dat wyniku. 


CZELADNIK kominiar- 

ski, żomaty, potrzebny 

Chełmno, Wodna 7 
(3617 


SZWAJCAR do zarodo- 
wej hodowli bydła po- 
trzębhy zaraz. Zgłoszę- 
nia maj. Młotowo, p-ta 
Gościno, pow. Koło- 
brzeg. È (3665 


DYREKCJA Powiato- 
wego Gimnazjum i Li- 
ceum , „Oświdtać* w 
Kole nad Wartą woj. 
poznańskie poszukuje 
na rok szkolny, 1947/48 
nauczycieli: geognafii i 
historii. Warunki do 
omówienia na miejscu. 

way (3534 


[| Pracy Poszuusa || 


MISTRZ ślusarski, szny- 
cidrz, 20 letnią prakty- 
ką  popzukuje posady 
werkmistrża. oferty 
IKP Bydgoszcz pod 
„Werkmistrz**. ` (11281 
posady 
kierownika piekarni, 
spółdziel. miejscowość o- 
bojętna, wielofetnia 
praktyka, dyplom mi- 
strzowski. Oferty. do 
IKP Bydgoszcz pod 
n3668“, (3668 


"NAUCZĘ leczenia zio- 


tłami systemem  kore$- 


pondencyjnym, Szcze- 
cin, skrzynka pocztowa 
104. (3474. 


M 
FOTOGRAFIE nagrob- 
kowe (porcelanowe) wy- 
konuje „El-Cha-Fim“, 
Warszawa, Jerozolim- 
skie 27. Prowincję in- 
formujemy listown r 


NAJSŁYNNIEJSZY 
psychografolog Marty- 
ni, darem jasnowidze- 
nia nieomylnie przepo- 
wiada każdemu jego wy 
darzenia życiowe.  O- 
kreśli charakter, kieru- 
nek zdolności, * rady, 
przeznaczenie. Według 
obliczeń _ kabalistyki, 
poda szczęśliwy numer 
losu loterii. Napisać. py- 
tania, datę urodzenia, 
Horoskop Radix całego 
życia 1000 zt, wysyłam 
za pobraniem, po nade- 
słaniu 100 zt zadatku. 
Martyni, Kraków, skryt 
ka pocztowa 475, (2653 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTĄCH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 
"DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA -„ZRYW* 
"BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42 


ska 


BROWAR wydzierżawię 
ewentualnie przyjmę 
wspólnika. Stare Jęże- 


poczta Tykocin, 
woj. Białystok. . Sara- 
szewska, (3661 


—m————>Ł>>2LLLM 
ODSTĄPIĘ piekarnię w 
biegu, dobrym punkcie, 
za zwrotem Kosztów. 
Oferty do IKP Bydź. 
„3668“, (3668 


[[_uwieważniewia_]| 


UNIEWAŻNIAM gu 
bione zaświadczenie sta 
łe, wydane przez Staro- 
stwo Świeckie.- Aniela 
Toma: kia, © Płocho- 
cin, koło Warlubia, pow. 
Swiecie. (3650 


UNIEWAŻNIAM zagu- 
bione wszelkie papiery 
oraz 'kartę RKU Ino- 
wrocław. Niestatek Fe- 
liks, Głowy — Znin. 
(11279 


UNIEWAŻNIAM dowód 
osobisty 925 , „legityma- 
cję. P:P.S. dwie karty 
rowerowe t inne doku- 
menty. Cichewicz Wła- 
dysław, Wąbrzeźno, Ko- 
lejowa 23. | (3660 


UNIEWAŻNIAM skra- 
dzione: Karta ewakua- 
cyjna na nazwisko Zo- 
fia Ludwika i Marian 
"Tomaszewscy 1 Jan 
Szczyż. Myślibórz, Gdań 

13. Tomaszewska 
Ludwika. - (3659 


UNIEWAŻNIAM — skra- 
dzione: kartę ewakua- 
cyjną, kartę majątkor. 
wą oraz inne dokumen- 
ty, wystawione na naz- 
wisko Gnoiński Marek, 
zam. Kuniowie, pow. 
Kluczbork. (3654 


UNIEWAŻNIAM — zgu- 


bione. dokumenty ' jak | 


dowód osobisty, 2 do- 
wody tożsamości koni” 


na nazwisko Władystaw, 


pow. 


Latko, - Jeleniec, 
y (3657 


Chełmno, -` 
SUCZYNKA czarńa, 
białą piersią, roczna ra- 
sowa mata przybłąkała, 
odebrać Bydgoszcz, 


Cieszkowskiego 18/3. 
(1136 


|ję, wymieniam na włó- 


'SAMOTNY lat 38 które- 


'pana na stanowisku, O- 


OGŁOSZENIA: 
rodzin i pracy 


Ogłosz. milimetr. 


Fabryka Artykułów Elektrotechnicznych 
Inż. Stefan Ciszewski S.A. . 
Pod Zarządem Państwowym 
jw Bydgoszczy, Ul. Sobieskiego 1 5 
- y 


ogłasza 
AŻ PRZETARG 


na budowę szybu ffurowanego na zewnątrą 
budynku 'fabrycznego dla dźwigu elektrycznego, 


Oferty w zapieczętowanych kopertach bez fire 
my zaopatrzone w napis „Oferta na budowę szy» 
bu dla dźwigu elektrycznego“ należy składać 
za pokwitowaniem w biurze zaopatrzenia fabry= 
ki ul. Sobieskiego 1 do dnia 5 sierpnia br, w 
era to dniu: o*godz, 10-ej nastąpi otwarcie 

rt. 4 

Po wszelkie informacje, ślepe kosztorysy nas 
„leży się zgłaszać do biura technicznego tel; 
36-84. Zastrzega się prawo wolnego wyboru ofe- 
renta oraz unieważnienie przetargu bez podania 


SARA i ponoszenia jakichkolwiek* odszko= 


owań. - (3652 


MAJSTRA MYDLARSKIEGO 
2 dłuższą praktyką na kierownicze stanowisko poszukuje 
poważna firma prywatna w Łodzi, < (3656 
Do zamiejscowych reflektantów firma wyśle 
celem pertraktacji pełnomocnika, - 
Oferty Biuro Ogłoszeń PAP Łódź, Piotrkowską 
nr 133 — „Dobrze płatne* ? 


WARSZAWIANKA 
jnżynier, własnym 


WEŁNĘ owczą kupu- 


czkę i materiały, St. |ceniem, 
Wawrzynia. 


Rynek 7. 


KAWALER przystojny 
kupiec „samodzielny, 
tg zg > RaZ 
m i poslu pannę 
lub wdowę bezdzietną | Cb Córka 
do lat 38 z majątkiem 
i zamiłowaniem do ku- 
piectwa. Szczegółowe o- 
ferty z fotografią do 
IKP Bydgoszcz nr 11283. 

+ (11283 


monialnym. 
Warszawa, Poznańsk. 
38 „Czytelnik“ „603“ 


MISTRZ 
TIERNEY 


na Oferty: 


„Andrzej“; 


zawodu cukiernika po» 
siadającego kapitał, szu» 
kam odpowiedniej żo= 
ny. Oferty tylko 
pa mę możliwie v fot. za 
rej zwrot ręczę, pro» 
szę kierować do IKP 
Bydgoszcz pod „42“. 
(11288 


DOBRY rolnik bez nas 
łogów poślubt pane 
nę z gospodarstwem, 
Oferty -do IKP Bydg. 
pod „,Szatyn'. (3667 


go żona wyszła zamąż 
za granicą, z braku zna- 
x i poszukuje  to- 
wiarzyszki Życia do 34 
celu matrymonialnym. 
Oferty Gdańsk 
Wrzeszcz, Wajdeloty 9. 
„Samotńhy*. (3664 


WDOWA. około 50, nie- 
zależna bezdzietna mi- 
tej prezencji poślubi 


ferty 


IKP Bydgoszcz 
„Kulturalna“, 


(11287 


Humor zagraniczny 


„Z czego, właściwie żyje ten Bums 
balski? ` - ie 
„Ciągle jèszcze z tej doniczki. któ- 
ra spadła mu jesienią z - dragiego 
piętra na głowę?“ 


Drobne po 15 zł za słowo 
5 zł za słowo. 
Tłusty druk 100%%- drożej. 


Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“ w Bydgoszczy. ul. Marsz. Focha 18, — telefon 1£ 99. E 935219 
x Ń LSK ; N J : 


— 


mieszkaniem Warszawie 
pozna pana — uczciwe« 
go wyższym wykształ« 
powyżej lat 358 
i wzr, 173, celu matry= _ 
Oferty. 


;źnicki, sàs 
modrieiy. 4) lat młodo 


bezdzietna TORES 
K 

Wrzeszcz, Wajdeloty 9 

' (3668 . 


DLA mego wuja 42, i 


_ Poszukiwanie 
Minimalna opł. za 10 słów. 


: w tekście 50zł za 1mm- Za tekstem 20 zł 
Urzędowe przetargi 20 zł Nęktologi od 20 — 50 z} Tabela» 
ryczne, bilanse 30 zł. Niedziele i święta 50%% d1ożej. Za termie 
nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada 
||| | A A AA > M A M PLAC maen oa 


